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Kraków 12 listopada. 
O reformie sądownictwa ze względu na 

podniesienie dobrobytu Galieyi, odbieramy 

następujące uwagi: 

I. 


W szeregu przyczyn upadku ekonomicznego 
w Galicyi, niepoślednią odgrywa rolę sądownictwo 
pysk nad którem pragniemy się chwilkę zasta- 
nowić. 

Dziwna rzecz, że kiedy o wszystkich biedach 
naszych szeroko się rozpisujemy, sądownictwo jest 
jedną z tych kwestyj, którą w pismach publi- 
cznych wahamy się rozbierać. Wszyscy narzekamy 
prywatnie lub w danym jakimś wypadku nad'po- 
wolnością procedury cywilnej, wadliwością urzę- 
dów sądowych, a nawet gorszymy się czasem 
wyrokami sądowemi, a jednak nikt nie ma od- 
wagi sięgnąć do głębi kwestyi, wskazać przy- 
czyny złego, i poruszyć konieczność reformy tak 
powszechnie odczuwaną. Dzisiaj wobec budzącego 
się życia ekonomicznego i dążenia do usunięcia 
przyczyn, tamujących jego normalny rozwój, by- 
łoby grzechem nie do darowania, ażebyśmy nie 
poruszyli reformy sądowej i nie przypomnieli 'po- 
slom naszym tej sprawy w przededniu otwarcia 
Rady państwa. '. 

Na pierwszym planie postawić musimy zbutwia- 
łą procedurę cywilną, która przed stu laty wydana, 
nie może odpowiadać zmienionym stosunkom eko- 
zc i coraz gwałtowniej domaga się re- 
ormy. l $ 

Przegląd Sądowy. taki kreśli obraz w Nrze 37 
skutków tej procedury, nawołując ustawicznie do 
jej reformy: 

„Kto w praktyce z. tą skamieniałością średnio- 
wieczną, z tą zardzewiałą a ciężką maszyną ma 
do czynienia, pojmie. łatwo, że ona jest ową zmo- 
rą przygniatającą nasze stosunki Gkonomiczne. 
Dopóki transakcye odbywają się pozasądownie, 
dopóki niema między stronami procesu, idą ży- 
wiej o tyle, o ile zaufanie wzajemne stron nie 
każe się obawiać procesów. Gdzie jednakże na- 
stępuje cofanie się od najkorzystniejszych na po- 
zór interesów, gdyż grozą procesu według starej 
procedury powstrzymuje wszelkie działanie, a je- 
ŝli jaki śmiałek nie zlęknie się tej ewentnalności, 
to też każe sobie dobrze zapłacić za ryzyko i 
zwłokę w zrealizowaniu interesu. 


spodarstwo upada w zupełności, 


sobą dla gospodarstwa krajowego. , 
| „To jest 


nadaje procedura.“ 


czynienia , 
przesadny. 


częściowa reforma samego postępowania egzeku- 
cyjnego, za czem Przegląd najbardziej przemawia, 
ale ostateczny czas. pomyśleć o gruntownej prze- 
miśnie całego postępowania sądowego na zasadzie 
ustnego procesy i odpowiednio zorganizować sądy. 


stająca od kilkudziesięciu lat w Austryi na_po- 
rządku dziennym, nie może przyjść do skutku, 
jest, jak wszędzie wzgląd fiskalny. Dotychczasowe 
postępowanie. pismienne nietylko zbogaca adwoka- 
tów, którzy dotąd w Austryi : głównie. jego zmia- 
nie się opierali, ale nadto jęst znakomitem żró- 
dłem dochodu dla skarbu. Wiemy dobrze, jak są 
kosztowne dzisiaj procesa , załatwiane przez cią- 
głe podania pismienne, a kążde przynajmniej po- 
dwójne z wysokiemi stęplami. To też Śruba fi- 
skalna w chwilach krytycznych często uciekała 
się do środka podwyższenia stępli sądowych, cze- 
go dowodem mieliśmy ostatni niedoszły projekt 

„Nic innego, jak tylko. procedura cywilna jest|p. Cherteka, proponujący podwyższenie stępli 
przyczyną, że.dobra nieruchome wystawione na|z 36 na 50 cent. Rząd boi się zatem stracić tego 
lieytacyę, przedawane bywają-za-bezeca;-kto bo- | dochodu, .chóciaż niesłusznie zdaniem R 
wiem decyduje się stanąć na licytacyi, wie na pe-| zarazem chce uniknąć. nowego 
wno, że rok a może i więcej będzie czekał, za- 


Stara się zatem wyżyskać ten czas, ile możności 
oksploatuje ziemię, do ostateczności niszczy bu- 
dyaki, wycina w pień lasy, i tym sposobem go- 
; a każdy pojmie, 
jak okropne skutki taka eksploatacya pociąga za 


tylko mała cząstka nar/tępstw naszej 
procedury. Lecz: któż policzy owe następstwa, obja- 
wiające się przez to, że zagraniczne kapitały pra- 
wie zupełnie się od nas usunęły; że kredyt ku- 
pców i przemysłowców naszych, © ile nie opiera 
się wyłącznie na zaufaniu osobistem, jest dla nas 
stracony ; któż spisze następstwa tego, iż wierzy- 
ciel mając po długiej procedurze sądowej wreszcie 
wyrok prawomocny w ręku, narażony jest na u- 
tratę. całego przyznanego kapitału wskutek niesu- 
mienności dłużnika i tysiącznych kruczków, jakie 


Każdy, kto tylko z sądami ma cokołwiek do 
przyzna, że powyższy obraz nie jest 


Jestto tylko jedna część. tego smutnego obrazu, 
zdjęta z. praktyki egzekucyjnej przeważnie w. są- 
dach kolegialnych . napotykanej, gdzie jeszcze złe 
nie jest tak rażące w porównaniu z innemi są- 
dami. O ileż jaskrawszy obraz moglibyśmy na- 
kreślić sądownictwa powiatowego i wszystkich 
złych skutków jego dla dobrobytu ludności, któ- 
rego pomocy używa najbiedniejsza klasa w dro- 
bnych sprawach życia codziennego. wyzyskiwana 
przez pisarzy pokątnych i wszystkich, którzy z cie- 
mnoty jego chcą korzystać. Tu już nie wystarczy 


Główną przyczyną, dla której reforma sądowa, 


"naszem, 
wydatku na otga-. 
nizacyę sądownictwa, która się wiąże z zaprowa- 


nim uzyską ich posiadanie, jeśli wogóle uzyska 
takowe, że jeszcze przy odbieraniu będzie miał ty- 
siączne nieprzyjemności i przeszkody, że otrzyma 
wreszcie dobra: zniszczone do ostatniego i że bę- 
dzie musiał włożyć znaczny kapitał, by je dopro- 
wadzić do pierwotnego stanu. .Ceny, odpowiada- 
jącej rzeczywistej wartości dóbr, nikt ofiarować 
nie może przy licytacyi, a ztąd pochodzi, że wąćt- 
pliwej zresztą wartości, a tak kosztowna i mo- 
zolna detąksacya, dla nabywcy nie ma żadnego 
znaczenia, że nigdy prawie za cenę wywołania 
dóbr nie kupują. Skoro zaś tak jest, skoro cena 
kupna najczęściej.,.i to nie. zawsze, pokrywa je- 


dzeniem ustnego postępowania. 


Właśnie teraz, kiedy słychać, że obecny mini- 


ster sprawiedliwości bar. Streit myśli na seryo o 
wprowadzeniu nowej procedury cywilnej, której 
daje pierwszeństwo. przed kodeksem karnym, o- 
pracowanym przez swego poprzednika, gdyż jak 
się miał dowcipnie wyrazić: „pierwej należy coś 
uczynić dla Indzi uczciwych, a potem dla prze- 
stepców.* — nie od rzeczy będzie zastanowić się 
nad -dzisiejszą organizacyą sądową w Austryi, a 
w -szczególności w, Galicyi, i wskazać wady, ja- 
kie się z nią wiążą. 


pan. 


dynie pożyczkę bankową, rzeczą jest naturalną, 
że kapitał prywatny a tańszy, zupełnie jest nie- 
przystępny właścicielom dóbr, że zatem odjętą im 
jest możność w trudnych, choćby chwilowo, sto- 
sunkach, nieurodzaju itp. zapożyczać się u osób 
prywatnych pod korzystnemi warunkami, że więc 
pożyczka w banku zabezpieczyć się mająca, jest |. ć ; : : 
zawsze droga, gdyż opłaca się wysoką premię zaj  Wezoraj edbvły się tutaj wybory w większćj 
ryzyko i musi przyspieszyć ruinę, którą staje się | własności „do Rady powiatowej. Wybrani zostali 
nienchronną. Ztąd też pochodzi, że sumy hipote- jednogłośnie: pp: Rogaliński, Kisielewski, Stojowski 
kowane prawie żadnego nie mają obrotu, żadnej | Mieczysław, Stoiński, Br. Konopka, Zieliński, 
ceny. Dłużnik, zagrożony egzekucyą, wie, że parę Gostkowski Enstachy, Groman ks. Pabian, Jaś- 
lat może zwlekać sprzedaż. i ekspossesyonowanie. | kiewicz, Dr Marynowski, Kluczycki. 
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ski wyborców z mniejszój własności dła zdania 
im sprawy ze swoich czynności poselskich. Wło- 
ścianie'zgromadzili się nader licznie, również księ- 
ża, inteligencya miejska 1 szlachtą przybyła na 
tylko co ukończone wybory, zapełnili szczelnie sa- 
lę posiedzeń Rady powiatowej. 

Pogeł powitał obecnych Serdeczną „przemową, 
dziękując im za tak liczne zebranie ; się, a nastę- 
pnie w długićj przeszło półtory godziny trwającój 
mowie, przedstawił przebieg czynności sejmowych 
i swój w nich udział, wyłuszczająe jasno i zro- 
zumiale pojedyncze sprawy, zapatrywanie sejmu, 
przyczyny i powody, dla których one tak, lub o- 
wak zostały załatwione, iub- spadły: z porządku 
dziennego. A 
_„ Najdłażćj zatrzymał Się przy sprawach szkol- 
héj i katastralnej. ; 

„W sprawie szkolnój, rzekł, zabierałem głos i 
starałem się jak umiałem uczynić zadość życze- 
niom waszym, które na fakiem jak dzisiaj zgro- 
madzeniu przed dwoma laty odbytem, wyrazili- 
ście przez usta X. dziekana Otowskiego. 

„Wykazywałem więc nieład jaki panuje w na- 


trzebną pracą biórową nauczycieli, a obowiązka- 
mi często przechodzącemi siły i możności ,zaró- 
wno gminy, jak też rodziców i dzieci. Wykazy- 
wałem zaniedbanie jakie panuje w szkołach ludo- 
wych, naszego powiatu, których to szkół nie przy- 
bywa, a pieniądze nasze gdzieś tonę w okregu 
szkolnym, do którego aż. w Pilznie należymy. 

„Chcąc złemn chociaż częściowo zaradzić, posta- 
wiłem wniosek, aby powiat Dąbrowski odłączyć od 
okręgu szkolnego w Pilznie, a wcielić do Tarao- 
wa.. Wniosek ten sejm uchwalił, zmnieniając w tym 
duchu ustawę, a wejdzie ona w'życie pó zasank= 
cyonowanin jéj przez N. Pana. Te same zresztą 
utyskiwanią na nieład szkolny lub niewłaści- 
wość nmstawy, które wy tutaj przed dwoma laty 
wypowiedzieliście, doszły, do sejmu i z innych 
stron „kraju, a moi przyjaciele polityczni posłowie 
Rey i Szujski również w tym samym duchu co 
ja przemawiali. Ten ostatni za wspólnym poroza- 
mieniem postawił wniosek, aby polecić Wydziało- 
wi krajowemu, żeby ten zbadał braki lub niedo- 
statki ustaw szkoltych i przedstawił 'sejmowi 
wnioski do zmian potrzebnych. I właśnie obecnie 
juź obraduje zwołana przez Wydział krajowy an- 
kieta z ludzi fachowych złożona, którój zadaniem 
jest poprawić co złe, niepraktyczne lub niewyko- 
nalne w praktyce okazało się, aby sejm w tym 
duchu mógł zmiany usiaw uchwalić." 
r=Nasiępie "mówił p M. o sprawie katastralnćj, 
przedstawiając zebranym cały jéj przebieg, odezvy- 
tał wniosek jaki z polecenia Koła stawiał w Iz- 
bie i motywował, również wnioski sejmowćj ko- 
misyi katastralnćj  którój był sprawozdawcą. 

„Sejm więe zrobił wszystko eo było jego obo- 
wiązkiem, aby krajowi krzywda się nie stała, 
rzekł poseł Męciński, a. poseł wasz robił co "mógł 
i mówił jak umiał w tćj sprawie.* 

Następnie pouczał poseł wyboreów; jak mają 
się zachować i działać, kiedy przyjdzie pora do 
reklemacyj, obiecał ułatwiać im tę czynność przez 
udzielanie stosownych informacyj i wskazówek 
w biurze Rady powiatowćj, przestrzegał jednak i 
upominał, Aby reklamowali tylko ci, „którzy, jak 
mówił, rzeczywiście będą się czuć pokrzywdzeni a 
nie wszyscy. Nie idzie tu bowiem o jakąś demon- 
stracyę lub bezpotrzebnaą pisaninę, ale o to, aby- 
śmy byli opodatkowani w równćj mierze, aby ni- 
komu krzywda się nie stała.“ ` 

Całego sprawozdania słuchali wszyscy. z natę- 
żoną uwagą i wśród uroczystej ciszy, przerywając 
tylko takową czestemi oznakami zadowolenia lub 
potwierdzeniem. Kiedy poseł skończył mówić, wielu 
włościan zabierało głos zapytując go o roźmaite 
szczegóły w sprawie nowego opodatkowania, w spra- 
wie podatków spadkowych, paszportów bydlęcych, 
taksy od obowiązanych do służby wojskowej itd. 
Poseł naturalnie udzielał im stosownych wyjaśnień 
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Fzrenumeradę przyjmują: 


szem szkolnictwie ludowem, przeciążenie niepo-. 


mp. (także w Frankfurcie 


Także na dzień wczorajszy zwołał poseł Męciń-|i odpowiedzi. Potem wyborca Wiśniewski wniósł, 


aby podziękować posłowi. za jego sprawozdanie 
i uchwalić wotum zaufania dla posła. Po postawie- 
niu tego wniosku zabrał głos. włościanin Tomasz 
Wilk z Woli Rogowskiej a przemówienie jego 
było tego rodzaju i wypowiedzianem w takiej for- 
mie i stylu, że w prawdziwe zdziwienie wprawił 
nas wszystkich obecnych. 

„Ja sądzę — rzekł Wilk, — że byłoby to zbyt 
mało, dać 'tylko wotum zaufania naszemu szano: 
wnemu posłowi. Myśmy mu winni podziękować 
serdecznie, że on nas tak Świetnie w sejmie re- 
prezentuje, że tak: dzielnie broni tam interesów i 
potrzeb naszych i kraju całego. Czytuję ja mowy 


jego; taki mąż naszym reprezentantem, to zaszczyt 


dla nas wyborców, bo dla kraju pożytek. A wiemy 
także, co mąż ten światły, jako marszałek, robi 
dla naszego powiatu. Wszędzie ład i porządek za- 
prowadza w gminach, kontroluje budżety, pilnuje 
majątków gminnych, buduje drogi i tych, dzięki 
jego staraniom, żelaznej energii a rozumnej gospo- 
darce, mamy już tyle, bo wynajduje on na nie 
fandusze potrzebne czy od sejmu, czy od rządu, 
czy od bogatszych ludzi, a podatków powiatowych 
nie podnosi, ani długów nie robi. 

„A kiedy na wiosnę była bieda w powiecie, 


kiedy głód groził, to mąż ten umiał jej zaradzić : 


były pieniądze w Kasie zaliczkowej dla zamożniej- 
szych, zapomogi dla biedniejszych, zarobek dostar- 


ezony dla biednych, bo drogi robiły się w różnych 


stronach powiatu. Więc dzięki Ci szanowny Mężu! 
uznanie ogólne, zaufanie nas wszystkich włościan 
masz nieograniczone, co stwierdźmy wszyscy: mó- 
wiąe: „serdecznie dziękujemy“ i wykrzykując po 
trzykroć: Niech żyje nasz marszałek i poseł !“ 

Wszyscy. hucznie powtórzyli ten okrzyk, a kiedy 
pak rak uciszyło się, poseł Męciński odpowie- 

zial: : 

„Serdecznie dziękuję Wam moi kochani za te 
dowody. uznania, życzliwości i zaufania jąkie mi 
okazujecie. Ale. tych zasług, które szanowny wy- 
borca. Wilk mnie przypisywał, nie mogę sam przy- 
jąć; w znaczniejszej części należą się one innym, nie 
mnie samemu. Jeżeli uznajecie działalność moją 
w Sejmie .za użyteczna, kierunek w jakim sze- 
dłem za. właściwy, toć ja tam przecie nie chodzę 
na własną rękę, nie idę w pojedynkę jak to mó- 
wią, ale idę zawsze solidarnie z Kołem moich 
przyjaciół: politycznych, wśród których znajduję 
ludzi moim zdaniem najzdrowiej patrzących na 
potrzeby kraju, ludzi'wiedzy, pracy, zasługi, zdro- 


wo i dobrze zrozumianego postępu, gorącego pa- 
tryotyzmu. Jako prezes Rady powiatowej i takż 


e 
sam nie działam, daję tylko kierunek. Sumienna 
praca Wydziału powiatowego, duch jaki w Ra- 
dzie pełnej panuje, uczciwość i gorliwość naszych 
urzędników autonomicznych. Pomoc starostwa a 
szczególniej obecnego tutaj pana Starosty, którego 
poparcia zawsze doświadczam i za co mu pnbli- 


cznie dziękuję, dobry wpływ i opieka nad mie- 


niem włościan, naszej dyrekcyi Kasy zaliczkowej, 
nareszcie sumienne i chętne spełnianie naszych 
poleceń przez wielu porządnych wójtów, oto co 


wszystko składa się razem na to, .iż lepiej dziś 
jest tu i owdzie niż kiedyś dawniej przed auto- 


nomią bywało i da Bóg coraz będzie lepiej. Po- 
zwólcie więc, że jak sprawiedliwość każe, waszym 
uznaniem podzielę się z tymi wszystkimi, których 
wymieniłem, że do nich także odniosę życzliwość 


w US, śudglek posstowe, Mitjssową pranszaozaćę 
B; A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej. — y) przyjmoją elg se 
ophi oś miejsce ACE z porem, zs 10 aby a EA aka 
zex po © Gent. Fiadówzuńke (na 8 Gy od miejsca Wioryza em drobnym po $ 
gani, sa każdy ras. Ggdoszomia do ludami , cyrkulsrse, ogłoszenie i t. p.) przyjmują 
glę ża cenę 1 sir, ud 100 eguem. dla zamiejąco a 60 cent. od 100 egzem. dla miejscowych pro 
BRM 1 Alalażyjeść uprzsza elg maprać — Bgieszomiuz č 
Bramumermię przyjmują: Wo kwowie Ajsncya „CZABU* w goriye zie tytonia Ne. E 
przy ulicy Trybunalskiej L. 4; w Paryżu p. Adam, Rue Clément 4; (prenumoratę p. Wis 
senty Raczkowski, Fanbourg Polesonióre 83); w WWiędmtu pp. 4 Vogler (takie w 
bur e nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wocławiuj, A. Oppelik, Stukenbastał Nr. 3 
(takte w Pradxej, R. Mosse (także w Berlini Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daub» 
& nad HMenóto), Rotter 6 Comp. Riemergasze 13. 


stawi wspomnienie w autonomicznem życiu naszego 
powiatu. 
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($$) Nadszedł formalny sezon ankiet. Musiał- 
bym naprzykrzać się Redakcyi i czytelnikom kil- 
ku listami dziennie, jeżelibym chciał spełnić do- 
kładnie zadanie sprawozdawcy i wyczerpnąć przed- 
miot. Wczoraj jęszcze narzekałem na tajemniczość 
obrad sekcyi ankiety szkolnej, dziś ze stanowiska 
egoistycznegó powinienem cieszyć się z tego, bo 
w przeciwnym razie spadłoby na mnie zbyt cięż- 
kie zadanie. Żeby jednak nie pozostać nadio w tyle 
za postępem obrad ankietowych donoszę, że wezo- 
raj sekcya pedagogiczna ankiety szkolnej prowa- 
dziła dyskusyę jeneralną nad znanym wam już 
elaboratem p. Starkla. Ponieważ memoryał prof. 
Szujskiego, o którym wspominałem i uwagi pi- 
śmienne X. Buchwalda zostają w związku przed- 
miotowym z elaboratem p. Starkla, przeto sekcya 
wzięła wszystkie te prace równocześnie pod dy- 
skusyę. Dziś wieczorem dalszy ciąg dyskusyi a 
od raną juź obradnją dwie inne ankiety w bió- 
rach Wydziału krajowego. Ankieta górnicza nie 
zdoławszy wyczerpnąć porządku dziennego na 
wczorajszem posiedzeniu, zeszła się dziś ponownie, 
a obok niej rozpoczęła pracę ankieta zwołana 
przez Wydział krajowy dla znanego z ostatniej 
sesyi sejmowej wniosku p. Pawła Popiela o za- 
kładaniu internatów w seminaryach nauczyciel- 
skich. W skład tej ankiety wchodzą oprócz waio- 
skodawcy pp. Dr Zygmunt Sawczyński, Jaliusz 
Starkel i prof. Rembacz z Krakowa. Z wczoraj- 
szych obrad ankiety górniczej zapisuję; że posta- 
nowiono zalecić Wydziałowi krajowemu, aby sub- 
wencyi krajowej użył na próbę głębokich wierceń 
w kopalni p. Ignacego. Łukasiewicza, 


Paryź 9 listopada. 
-- Wypadki nagle się tu rozwijają i spieszyć 
się trzeba, aby zapisać wszystkie epizody tego 
stanu, który z natury swojej musi być przejścio- 
wym, jak bywały zawsze w historyi chwile tero- 
ryzmu. Chwila ta już nadeszła dla. Rzeczypospo- 
litej, a wszystkie znamiona teroryzmu fak tu wi- 
/doczne, że trzeba sobie. przecierać oczy, aby sobie 
przypomnieć, że nie jesteśmy w roku 17/92 lub 
1871, ale w 1880. Do 1871 r. bliżej i łatwiejszy 
jego-powrót, ale obecny stan: teroryzmu ujmowa- 
nego w wielkie teorye, ciągłych wstrząśnień i 
zmian w rządzie, przypominają raczej czasy wielkiej 
rewolucyi niż komuny. Wprawdzie niema tn tych 


twornych ludzi Konwentu, ale są zawsze te same 
zasady, w imie których popełniają się: bezprawia. 

I tak trybunał kasacyjny zwołany i ułożony 
w ten sposób, aby z góry „zadać kłam sumieniu 
sędziów, oparł się w swym wyroku 'w sprawie 
kompetencyi na ustawach r. 1790 i 1792, Wtedy 
jak dzisiaj było potrzeba, aby wzgląd na prawo 
i wpływ sprawiedliwości nie krępował dowolności 
władz administracyjno - policyjnych, działających 
jedynie według godła salus reipublicae suprema 
łea.. Więe wówczas ustawodawcy konwentu orzekli 
piękną na pozór zasadę zupełnego rozdziału ad- 
ministracyi od sądownictwa, ale posunęli ją tak 


wielkich namiętności, ani. wielkich, choć po- , 


Waszą, bo tak się słusznie należy. Sami zaś pa- 


miętajcie, że tylko zgodą, karnością, posłuchem i 
ładem i wspólną pracą na lepszą przyszłość za- 
robić możemy.*; : 

Po tem zakończeniu, któremu towarzyszyły li- 
czne okrzyki, zamknięto posiedzenie , a poseł za- 
prosił obecnych włościan na skromną ucztę, wśród 
której wniósł pierwszy toast „na pomyślność wy- 


borców swoich,* na eo wyborcy odpowiedzieli gło- 
śnygn toastom „za zdrowie naszego posła.“ Całe 


to zebranie! a mianowicie zachowanie się włościan, 
bardzo przyjemne i nie zatarte bezwątpienia zo- 


Część literacko-artystyczna. 


POGADANKI LITERACKIE. 


chylają'się przed „Osłem* Wiktora Hugo. Ma to być 
umówiona taktyka, bo jeden z nich naiwnie przy- 
znaje, że dla sławy poezyi francuskiej XIX wieku 
potrzeba, aby Wiktor Hugo umarł z nierozwianą 
aureolą największego poety. swego czasu, a równego 
najpierwszym poetom, jakich wydały wieki. 
Im. Drogo zaiste kosztuje ta sława poetyczna Hu- 
(D Ané Wiktora Hugo. — Poezye Wiktora de Laprade. —|gona Francyę == ale jak powiedział kiedyś Alfons 
Wydawnictwo dzieł L. Siemieńskiego. — Biblioteką | Karr o Lamartinie, że jeśli wiersze jego koszto- 
arcydzieł polskich i'obcych w Tarnowie, Adama Ku- | waly: wiele Francyę,. to polityczną prozą poety 
czerby: — Dwutygodnik dla kobiet w Poznaniu. — | prezydenta Rzeczypospolitej drożej jeszcze Fran- 
A. Morawskiego książka do nabożeństwa „Wiara i|cyi opłacić przyszło. Gdyby Wiktor Hugo chciał 
swoję nienasyconą prożność zaspokoić przynajmniej 
tą sławą największego poety i przestał szukać po- 
i pularności politycznej. : j 
_ Znamy tylko z obszernych wyjątków głośny| Niestety cały ten nowy poemat nadziany jest 
‘poemat Victora. Hugo, którego 'sam tytuł stał się | polityką , filozofią, religią, wszystkiego w niej 
mistyfikacyą i wywołał zabawne qut pro guo. Autor | pelno, tylko niema poezyi. Jest tu widoczna chęć 
Nędzników* zwykł przed noworocznem zakupnem | stworzenia czegoś, co by było Faustem francus- 
książek na: gwiazdkę wypuszczać jeden nowy tom |kiem. ładanina ta wierszowana starego retora 
| , z swej zapleśniałej teki. Każdoroczną! publikacyę|z czasów upadku Rzymu, augura jakiejś religii 
| | poprzedzają szumne reklamy. Mówiono też i pi- |humanitarnej, ktory się śmieje w głębi z swoich 
Sano, że poeta ma tej jesieni ogłosić dzieło, które bożyszczów. ż f j 
będzie kwintesencyą najwyższych jego pojęć o| Wolimy już wiersze Wiktora Laprade, który 
` świecie, ludzkości, cywilizacyi i geniuszu. Któżby świeżo w trzech tomach ogłosił swoje poetyczne 
był przypuścił, że aby to wypowiedzieć przy-|pisma. Dziwny to poeta, który gorące uczucie 
wdzieje oślą skórą. Sprawozdawcy dziennikarscy | wiary katolickiej łączy z gryzącą ironią swojego 
zamiast „Osła“ (l? Ane) zapowiadali re a | koty Zaczął w pierwszym okresie swej twór- 
cznego zakroju o Duszy (VAme) w wszechbycie. |czošci od liryzmu, a skończył w trzecim na sa- 
Cóż to za nawalnica huczących jak wodospad słów, |tyrach. Jest wiele wdzięku w pierwszym okresie, 
frazesów, pretensyonalnych dziwactw, rozpacznych |a siły w drugim, gdy porzuca idylliczne sfery 
wykizyków wypływa z tych ust... przeprasza-|i na Pegazie „wjeżdża. w arenę politycznej i spo- 
my, z pyska osła, gdy rozpoczyna dyalog z Kan- |łecznej polemiki. Gdybyśmy szukali podobieństwa 
tem. Czego autor chciał właściwie dowieść, tru-|z poetami naszymi, tobyśmy Laprada porównali 
„dno dociec wyrzeka bowiem na mędrców, a|z Siemieńskim, ta sama tam wiotkość i swoboda 
głosi tryumf cywilizacyi, sławi męczenników pra-|w nagłych zwrotach od spokojnych wrażeń natury 
/. Wdy a szydzi z religii i nauki. Poezya ta przy- | do gorzkich często prawd rzucanych społeczności 
-1 pomina huk młyna, wagnerowską muzykę przyszło- | ludzkiej. | ATS 
<. loi — lub ryk osła i tem jedynie usprawiedliwia |  Siemieński. — wreszcie stanie się niebawem 
**ywój tytuł. Krytycy paryscy z religijną czcią po- |zadość temu, co już nie jest tylko obowiązkiem, 


miłość*), 


ale czego zaniedbanie byłoby wstydem współ- 
czesnych. Pierwszy tom zbiorowego wydania dzieł 
Lucyana Siemieńskiego ma się niebawem ukazać. 
Wiemy, że umiejętne ręce przygotowały to wyda- 
nie i z ezcią dla pamięci autora. złożyły tę mo- 


zaikę % rozrzuconych, a tak rozlicznych klejnotów. 


jego pióra. Zupełne dzieło Siemieńskiego, to będzie 
zwierciadło całego życia «duchownego w Polsce 


przez długi szereg lat, to będzie historya literac-, 


kich, artystycznych i społeeznych kierunków, 
przegradzana tu i owdzie jakimś świeżym: kwia- 
tem poezyi, jakąś perełką  belletrystyczną. I na 
to dotąd tak mało znalazło się preuumeratów, że 
trzeba było poszukać wydawcy. 

Stało się niemal komunałem skarżyć się na brak 
czytelników — podobno słuszniej skarżyć się trze- 
ba na brak wydawców,- na stosunki: naszego han- 
dlu księgarskiego, w którym tak mało inicyatywy, 
Oto mamy świeży przykład, że tak źle u nas je- 
szcze nie jest pod względem kupujących, że można 
sobie nawet bez reklamy zyskać wzięcie jeśli się 
dobre: rzeczy tanio podaje. Dowodem wydawnictwo 
przed rokiem rozpoczęte p. Adama Koczurby w Tar- 
nowie. Wydawca, wprawdzie nie Galicyanin, przy- 
bywszy do Galicyi: chorującej na księgowstręt — 
powziął poczćiwą' myśl spróbowania raz jeszcze 
powodzenia. Skoro we Lwowie mogą prosperować 
wydawnictwa najgorszych romansów i powieści tło- 
maczonych i szerzyć propagandę po folwarkach i 
małych: miasteczkach książek psujących zmysł mo- 
ralny i zmysł estetyczny — dla czegóżby dobre, 
wzorowe dzieła nie mogły znaleść tam: przystępu. 
P. Koczurba nadał nieco szumny tytuł swemu wy- 
dawnietwu: „Biblioteki uniwersalnćj arcydzieł pol- 
skich i obcych* wolelibyśmy nazwę bardziej prostą, 
bo nie każde arcydzieło jest przystępne dła koła 
szerszych czytelników, a niejedna pożyteczna, przy- 
jemna i dóbra książka. niema jeszcze prawa do 
tytułu arcydzieła. Bądź eo bądź, rzecz bardzo: po- 
czciwa i rozumnie poczęta, a wydawnictwo. tarno- 


wskie zasługuje ze wszech miar na poparcie. Zre- 


sztą 'zaleca się ono samo doborem publikacyi i 


taniością prenumeraty. Za 4 złr. rocznie otrzymuje 
się, 12 tomów, które są nięzbędnie konieczne w naj- 
skromniejszej nawet biblioteczce, jeśli jej właści- 
ciel ma jakiekolwiej wykształcenie literackie. Dość 


powiedzieć, że p. Koczurba rozpoczął od wyboru 
pism Juliusza Słowackiego, Obrazów litewskich 
Ignacego Chodżki i tłomaczeń Byrona z najlepszych 
naszych poetów, zapowiada zaś niebawem zupełne 
wydanie dzieł Jana Kochanowskiego, czysty do- 
chód przeznaczając na pomnik Mickiewicza. 

Za.4 złr. dochodzi się więc do zbioru książek, 
bez których posiadania wstyd żyć, ludziom nawet 
z dala stojącym od literatury. Jeśli znamy jeszcze 
wszyscy Słowackiego, to przyznajmy szczerze, że 
wielu z młodszego pokolenia nie spotkało się 
z Pamiętnikami kwestarza Ignacego Chodzki 
Wdzięczność się. należy wydawcy, że przypomniał 
tego naratora, który się nigdy nie zestarzeje. 

W Poznaniu zaczął wychodzić Dwutygodnik dla 
kobiet pod redakcyą pani Teresy Radońskiej. 
Z programu redakcyi i pierwszych Nrów . pisma 
wnosić wolno, że Dwutygodnik dla kobiet nie sta- 
nie się katedrą emancypacyi, jak większosć or- 
ganów warszawskich pod kierunkiem tamtejszych 


bas bleus. W programie czytamy: „Wysokie na-|p 


kreślamy stanowisko kobiecie polskiej, zadanie 
stawiamy jej szczytne, choć trudne, pełne poświę- 
cenia, ale i w błogosławieństwo bogate; ukryte, 
ciche i nierozgłosne — ale w owocach, skutkach, 
korzyściach, widoczne. i jawne. Nie w tem szuka- 
my dla niej pola działania, co z natury rzeczy 
mężźczyżnie przypadło w udziele. Gdy niewiasta 
na to .wzniesie się pole, zawsze anomalią? zosta- 
nie.“ Powyższe zdanie jest nam rękojmią zdrowe- 
go pojęcia obowiązków kobiety i jej szezytnego 
zadania w społeczeństwie, że niechodzi tu o zamia- 
nę roli z mężczyzną, ale o podział ciężaru. „Pier- 
wsze zeszyty zalecają się zajmującym artykułem 


daleko, że zaprzeczali sądownictwu kompetencyi 
do wkraczania w zakres czynów podjętych z ra- 
mienia rządu. Do jakiej samowoli teroryzmu czy 
despotyzmu dojść może władza. administracyjna i 
policyjna, gdy przeciw jej organom niemożebnem 
jest odwołanie się do sądownictwa, zbyteczna do- 
wodzić. Cztery godziny trwały tylko narady try- 
bunału kasacyjnego, a mimo, że trybunał ten zło- 
żony został według myśli ministerstwa, że minister 
sprawiedliwości p.Casot -przybył na to posiedzenie 
i wywierał jak najsilniejszy nacisk w własnej nie- 
jako sprawie — wyrok wypadł połowicznie. Wy- 


X. Kanteckiego. „Kilka postaci niewieścich -w po- 
ezyi greckiej“ — dalej W ia yi kilku powiastek. 
"Szkoda tylko, że redakcya poszła za tym nie- 
właściwym zwyczajem, według którego pisma za- 
czynające wychodzić, podają szereg nazwisk współ- 


pin o imionach wprawdzie głośnych, ale 


które obok siebie rażą, bo jedno ciągnie do lasa, 
a drugie do Sasa. Radzibyśmy zapytać redakcyi, 
co robi w programie pisma dla kobiet nazwisko 
Dra Ochorowicza, znanego pozytywisty między 
imionami X. Kanteckiego i prałata Likowskiego ? 
Nie chcemy przypuszczać, aby Dwutygodnik miał 
się kierować podobnym eklektyzmem. Życzymy 
raczej Tygodnikowi, aby niewykluczając z współ- 
pracownietwa piór męskich, zdołał zjednoczyć 
pewne grono piszących kobiet. Wszak w Krako- 
wie i jego okolicach znalazłoby się kilka współ- 
pracowniczek, zdolnych ozdobić to pismo czasem 
pięknym wierszem lub powiastką. |. 

A w Krakowie oprócz wydawnictw Akademii, 
którym niebawem poświęcimy obszerniejsze sprawo- 
zdanie — nic się nie drukuje oprócz — książek do 
nabożeństwa. I to także zawdzięczamy nie wy- 
dawcom z zawodu, ale staraniom indywidualnym 
p. Adama Morawskiego. Ogłosił on świeżo w dwóch 
wydaniach różnej formy książkę do nabożeństwa 
. t.: Wiara i Miłość. Książka ta ma tę zaletę, 
że w bardzo dogodnym formacie mieści w sobie 
dobór modlitw znanych i uznanych oddawna. 

Wydawca umiał zebrać, co najpotrzebniejsze, 
co nieodzowne, zacząwszy od modlitw przy Mszy 
Śtej, litanii, aż do wyjątków z Śgo Tomasza à Kem- 
pis, Franciszka Salego, Alfonsa Liguori. Książkę 
tę poleca eenzura duchowna Arcybiskupstwa war- 
szawskiego i Biskupa krakowskiego. P. Morawski 
ogłosił nadto książeczkę z nabożeństwem za dusze 
zmarłe na miesiąc listopad, 
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czny, który uznał carobójstwo za czyn pożytecz- 


odczytu publicznego, w którym jąkiś pan F. Gunie- 
wiez ogłosić pragnął mieszczanom tamecznym, że 
wszystko, co mówi Pismo Sta, tak Stary jak Nowy 
Testam-nt, jest zmyśleniem a tylko to prawda, co 
on mówi. Tytuł tego odczytu jest: „Materya podsta: 
wą wszelkiego istnienia* a ostatnie ustępy traktują 
o „Sile samoradczej* i że „koniec wszelkiego życia 
jest na ziemi naszej.* Już zasadę tę głosił ów filo- 
zof, który powiedział: „ede, bibe, lude, post mortem 
nulla voluptas — używaj życia, bo po śmierci nicość.* 
Starostwo tarnowskie nie pozwoliło na odczyt, nie 
wiemy czy z powodu jego treści, lub też z przyczyn 
formalnych. Ciekawem jast ,że sam prelegent pojmuje 
szkodliwy wpływ swojej teoryi, gdyż odmawia wstępu 
na salą osobom niepełnoletnim, gdyż młode umysły 
mogłyby wyciągać z jego mowy niekorzystne wnioski!. 


cia Aleksandra i zapał jaki wywołały u Bułgarów. 


tek wieczorem, donosiły, że Albańczycy stwierdzili 
powtórnie, że nie pozwolą oddać Dalcigna, sprze- 
ciwiając się ruchowi, jaki Riza basza uczyni 

chciał z wojskiem swoim ku temu miastu. Der- 
wisz basza byłby ujął przywódzców stronnictwa 
oporu, przypuściwszy, że byliby udali się na po- 
kład „Stambuła* i byłby ich odesłał jako jeńców 
do Scutari. Lecz czy faktem tym byłby zmusił 
masy albańskie do posłuszeństwa? Bandy te, któ- 
re czuwają z bronią w ręku nad Dulcigno, sta- 
wiać będą wszelki możliwy opór i są w zwiazku 
z pokoleniami, znajdującemi się na granicy. Ruch 
więc panuje od końca do końca na całem tery- 
toryum, którego się domagają Czarnogórcy, i Der- 
wisz basza pomimo swego uroku i powagi swego 
imienia, nieby nie był podołał i nie zapewne u- 
czynić nie może aby oddać Dulcigno. Porta wie 


dobyto wprawdzie te krwią tylu ofiar obryzgane 
ustawy rewolucyjne 1790 i 92 r., na ich podstawie 
przyjęto zasadę wykluczającą kompetencyę sądów 
co do zastosowania rozporządzeń ministeryalnych, 
ale jakby przez resztę skrupułu pozostawiono dla 
sumienia wolną furtkę, dodając, że rekurs jest 

. możliwy i dopuszczalny przeciw nadużyciom niż- 
szych organów administracyjno-policyjnych w wy 
konaniu rozporządzeń ministeryalnych. Loika tu 
widoczna: ministrom wolno wydać dekret prze- 
ciwny prawom i niema przeciwko temu odwołania, 
ale jeśli przy wykonaniu tego bezprawia popeł: 
nionem będzie jakieś nadużycie dodatkowe, wtedy 
można oskarżyć prefekta lub ajenta policyjnego. 
I to jeszcze dobre, nie omieszkają z tego korzy- 
stać katolicy i zakony, aby zanosić skargi o liczne 
nadużycia przy wykonaniu dekretów. 


ay i odpowiedni celom partyi i zaczął werbować 
dla tej myśli zwolenników. Jednym z pierwszych 
i najgorliwszych adeptów tej zasady okazuje się Gol- 
denberg, który w marcu 1879 r. jedzie do Peters- 
burga w celu poruszenia kwesiyi carobójstwa w 
tamtejszych kołach socyalistycznych. Jakoż prze- 
konał on o potrzebie zamordowania Cara  naj- 
przód Zundelewicza i Michajłowa, a. następnie 
wciągnął do spisku Sołowijewa, Kobylańskiego 
i Kwiatkowskiego. Posiedzenia i obrady odbywał 
ten areopag w oddzielnych izbach rozmaitych dru- 
gorzędnych restauracyj. 

W początku trzymano się na tych obradach 
gruntu wyłącznie teorytycznego, skończyło się je- 
dnak wkrótce na postanowienia, że jeden ze sprzy 
siężonych musi dokonać morderstwa Cara. Gol- 


do Bukareszti i 
ynopolu p. Bra* 
poleconem dać 
enia mogące rozpró- 
to powiodło ? wat- 


Przesłano z tego powodu uwagi 
reprezentant rumuński w Konstant 
tiavo miał sobie od rządu swego 
ministrowi tureckiemu wyjaśni 
szyć ich obawy. Czy mu się 
Niedawno jeszcze Rumunia przy 
łość i wierność. Dziś zwraca ona oczy Swe 
gdzieicdziej. Byłożby rozsądn 
rozbrajać się, gdy się obawiać ma 


em ze strony Porty 


Powstanie Kurdów przybiera znac: 
Powstańcy liczą dziś 35,000 
się ma terytoryam perskie, 
wszystko po drodze, 
szezęśliwe wojsko pers 
staw im może. Nie jest pra 


rabnjąc i pustosząc 
przed sobą nie- 
kie, które słaby tylko opór 
wda co donosiły tele- 


— Dziennik dla Wszystkich zamieścił portret p. 


Aleksandra Ładnowskieg> artysty dram., który jak 
wiadomo obchodzić będzie w dniu 16 b. m.‘ jubileu:z 
piędziesiścioletai. 


denberg sam pierwszy podjął się tego dobrowol- 
nie, lecz odrzucono jego ofiarę z powodu, że był 
żydem, a przeto zamach wykonany przez niego 
niemógłby właściwego wywrzeć na masy ludowe 
wrażenia. Dla tych samych przyczyn nieprzyjęto 


„Dwóch członków trybunału kasacyjnego pp. Tar- 
dif i Lavenay przesłali p. Casot żądanie Peyi 
podając za powód w swych listach, że nie chcą, 
aby ich podpisy figurowały pod wyrokiem prze- 


pobici i rozprószeni. 
zacha kilka utarczek 
eciwnie mieli górę. 
ttomańskiego pod- 


gramy, że powstańcy zostali 
Stoczyli oni z żołnierzami S 
bez znaczenia, w których prz 
Również Kurdy z terytoryum 0 


działa o tem dobrze, jak się zdaje, lecz winną by 
ła mocarstwom uczynić ten nowy krok do zgody, 
aby jej nieposądzano o złą wolę lab brak dobrej 
wiary. Wybrała ona do tego człowieka, który naj- 


— Kuryer Stryjski donosi, że zarząd dóbr hr. 


Kinskiego nabył 'ed miasta Stryja : 20 morgów ziemi 
w Dalibach i chce tam zbudować papiernię, odlewar- 
nię żelaza i tatak parowy. Fabryki te zatrudnią do 


ciwnym prawom francuskim i prostym pojęciom 
wolności i sprawiedliwości. Jest to zaszczytny pro- 
test dwóch mężów znanych z opinij republikań- 
skich i na których rząd liczył. 


nieśli sztandar buntu i przeszli granieę pod 
dom z terytoryum perskiego. 
ullah, nie mniej ma na celu 
Kurdów na swą korzyść 


lepiej zna Albańczyków północnych i którego imie 
używa pewnego szacunku między ludnością miej- 
seową, lecz jeżeli Derwisz basza otrzymał pełno- 
mocnictwo działania na Albańczyków, udzielono 


usług Kobylańskiego jako Polaka, gdyż było po- 
stanowionem w zasadzie, że zamachu ma doko- 
nać koniecznie Rosyanin. W końcu oświadczył 
swą gotowość Sołowijew i został przyjęty, Gol- 


wszędzie rękę Kur 
Dowódzea ich Reid 
jak utworzyć księstwo 


tysiąca ludzi. Zarząd ma zbudować własną kolej 


z Dalib do dworca w Stryju. 


„ Jutro zgromadzają się Izby. Gambetta wstrzyma 
się od wygłoszenia zapowiadanej mowy, zdaje się 
bowiem, że utasował on karty do nowego przesi-| W 


turecko - perskiej. 


po obu stronach Sranie | 
4 ddmuchała wypadki i 


Szacha oskarża Portę, że po 1 
że popiera uroszczenia Szeika Reid ullah, aby 


mu zarazem wyrażnych instrukcyj unikania wszel- 
kiego rozlewu krwi i ograniczenia się na perswazy! 
takim razie liczyć nie można na skutek jego 


denberg zaś ofiarował się z pomocą Sołowiewowi, 
eo również przyjęto, lecz potem Sołowijew odrzu- 


— Z Skalbmierskiego 10 listopada. 
W ubiegłym tygodniu w okolicy Skalbmierza w kil- 


ku wsiach dokonano gwałtownych rozbojów, o któ- 
rych okolica ta, bezleśna i tak zaludniona gęstemi 
wioskami nigdy nie słyszała. W miastaczku Busku 
tozbito sklep i w mieszkaniu proboszcza zrabo aang 


lenia gabinetowego. Krążą tu wieści, że na na- 
radach ministeryalnych powstały spory przygoto- 
wane intrygą prezesa Izby. Oczywiście, że: nie- 
może być mowy o różnicach zasad, ale chodzi o 
kwestyę osób. Gambetta nie jest zadowolony 


cił tę pomoc. Niemający brać udziału w zamachu 
przed dokonaniem go opuścili niezwłocznie Peters- 
“wyprawę dzikich hord. | b 
tawić kordon wojsko- 
kodzić tworzeniu się 


stłamić aspiracye armeńskie w Azyi. Porta odpy- 
cha materyalnie to oskarżenie i uchyla się od wszel- 
kiej odpowiedzialności za 
Starała się ona owszem pòs 
y na granicy, aby p 


misyi. W tutejszych kołach dyplomatycznych uwa- 
żają ją za bezużyteczną i zbyteczną i przewidują 
że Albańczycy nie ustąpią, chyba pod naciskiem 
siły. Lecz kto się tego podejmie? 

Okręty mocarstw stoją właśnie na kotwicy w por- 


arg. 

Kwiatkowski schwytany 24 listopada 1879 r. 
wraz z FEugenią Figner 
no u niego ołówkiem nakreślony plan pałaeu 


(przyczem  znalezio- 


kilka tysięcy r. s. Zaraz drugiej nocy W Wiśli - 


cy podkopano się i zrabowano znxcznie wśród mis- 
steczka bogatego starazakonnego a już we dwa dni 
później o północy wa wsi kościelnej Bejsce 14 lu- 
dzi zamaskowanych napadło miejscowego proboszo:a 
X. C., zrabowano go, jako też brata jego zamożnego 
obywatela, a w laszu kilkunastu morgowym należą- 
cym do wsi Rogów Skórzewskich napadnięto wieczo- 
rem na przejeżdżającego. Dziwna rzecz że te wszy- 
*|stkie rabunki dzieją się właśnie w miejscowościach 
gdzie siedlisko gminy, gdzie straż ziemska pig znaj- 
duje. Prawda że złapano jednego przy rabunku, ale ten 
zaraz uciekł, a czapka ipozostawiona w innym miej- 
seu przez zbrodniarzy, jako corpus dełićji zanim się 
dostała do właściwego Sądujuż zaginęła. Popłoch pa- 
nuje w całej okoliey. 


z dzisiejszych ministrów, choć tak sobie ule: 
głych — obiecał on oddawna różne teki ministe- 
ryalne swoim achatesom i wspólnikom. Nalegać 
oni mają, aby jnż prędzej dotrzymał obietnicy i 
i jeśli sam nio chce sięgnąć po władzę, dopuścił 
ich do niej. W artykułach powitalnych dla Zgro- 
madzenia narodowego stawiają dzienniki różnych 
odcieni pytanie, kto dzis rozporządza większością 
parlamentarną? Długie miały się toczyć dyskusye 
na Radzie ministeryalej nad sprawozdaniem minist»: 
ryalnem z całego okresu feryi, jak wytłomaczyć 
gymisyę Freycineta i umotywować egzekucye de- 


nowych band, któreby zwiększyły szer 
ców. Rzecz szczególna, że Nestory. 
Chałdejczycy trzymają z Kurdami. 
przygotowuje silną wyprawę przeciw powstańcom, 
adnęli oni już kilka pozycyj strategi- 
cznych , z których trudno ich będzie wyprzeć. 

Ciało dyplomatyczne pr 
na leże zimowe. Ambasador l 
wrócili do Pera, a po nich francuski i austro-wę- 
Ambasador niemiecki i rosyjski są je- 
szcze w Bujukdere, lecz niebawem uczynią to co 
inni. P. Hatzfeld nie otrzymał jeszcze urzędowego 
zawiadomienia o zastąpieniu siebie przez p. Ra- 
dowitza. Zanim przeniesie się do Pera, czekać on 
będzie czy nie zostanie odwołanym. 


cie austro-węgierskim, lecz ich wpływ moralny na 
Albańczyków jest żaden i trudno im będzie teraz 
wycofać się z Adryatyku z honorem. Wszystko to 
było żle obliczone, źle od początku ujęte, i dziś 
mocarstwa postawiły się w alternatywie, albo pro- 
wadzenia wojny z Albańczykami, albo opuszcze- 
nia gry, zostawiając Czarnogórcom samym zała- 
twienie sprawy z Albańczykami lub z Turkami. 
To: ostatnie byłoby może jeszcze najrozsądniejszem 
i najpraktyczniejszem, lecz dyplomacya europejska 
nie zezwoli na to. W całej tej rzeczy wystawiają 
za szyld traktat berliński, jak gdyby traktat ten 
nie był haniebnie pogwałconym w. Bułgaryi i w 


i | Zimowego) zaprzecza, aby na posiedzeniach w re- 
stauracyach powzięte było postanowienie zamor- 
dowania Cara, twierdząc, że Sołowijew z własne: 
go natchnienia zamiar ten powziął i byłby go 
dokonał prędzej lnb później nieodmiennie, gdyż 
i się w tej chwili] zabicie Cara było u niego rodzajem idée fixe. 
owie angielski i włoski A 


Kraków 12 listopada. 


Przypomiusmy, iż w niedzielę (14go b. m.) cdbę 
dzie się poświęcenie gmachu XX, Pijarów, . połączone 
z nabożeństwem o godz. 101/,, podczas którego ar- 


République française i Voltaire żądają, aby 
Izby szły coraz dalej w szlachetnej walce z kle- 
rykalizmem; legalny opór zakonników i protestyj 
„katolików nazywają buntem i domagają się udzie: 


Czekajmy więc co uczyni Derwisz basza. Być 
może, że osiągnie jaki rszultat, chociaż rzecz .ta 


— W Warszawie otworzony został tczeci teatr pod 


nazwą „Wodewilu,* którego reżyseryę powierzono pp. 
Władysławowi Szymanowskiem1 i Stromfaldowi. Pierw- 
sze przedstawienie będzie dane dnis 20 b. m, ra 


wydaje się bardzo trudną. Zresztą Czarnogórey 
sami nie chcieliby wziąć. w posiadanie Duleigna, 
póki liczyć się muszą z nienawiścią Albańczyków. 
Wszak Riza basza miał ich w ostatnich czasach 


tyści, amatorowie, oras orkiestra 40go pułku wyzo- 
nają pod kierunkiem p. Adolfa Steibelita wyjątki ze 
Mszy Gounoda,. Ave Verum Mozarta, a na zakończe” 
nie chór 20tu skrzypków odegra La Benediction 


lenia rządowi środków do jego uśmierzenia. Vol- 
taire powtarzając. słynne swego mistrza ecrasez 
Viufame, woła: „zduśmy raz hydrę klerykalizmu, 
pociągnijmy do służby wojskowej kleryków i księ- 


Dajemy” dziś dalszy oiąg sprawozdania z wiel- 
kiego procesu nihilistów, odbywającego Się w są- 


którem wygłoszony będzie prulog napisany przez Wa- 


cława Szymanowskiego. : 


zachęcać aby weszli do Dulcigno, a nie chcieli 


dzie wojennym petersburskim. 
tego uczynić z obawy przed Albańczykami. 


ży tonzurowanych, rozpędźmy wszystkie zakłądy Pierwszą z kolei sprawą, którą wyjaśnia szcze- 


RGG waływem duetowieństwa I t. d. — Zwracamy uwagę młcdzieży, szczególnie zamie j- 


— "Telegram z d. 11 b. m. donosi, że w dniu 


tym ponowiło się znowu w Zagrzebiu kilka silnych 
wstrząśnień. Ziemia zdsje się byó w ciągłem spaz- 
matycznem wirowaniu. Popłoch ladności dochództ do 
najwyższego stopnia. Ciągle następują nowe zawalenia 


Tymczasem misya Derwisza baszy daje pewien 
odpoczynek naszej dyplomacyi, z którego korzy- 
stając zajmuje się więcej niż warto, artykułem, 
który niedawno ogłosił dziennik turecki: Ferdju- 
mani Hakikat, a za który zawieszony został na 


gółowo obszerny, możua powiedzieć olbrzymi, bo 
zawierający kilkadziesiąt arkuszy, akt oskarżenia 
prokuratora Achszamurowa, jest sprawa morder- 
stwa Charkowskiego gubernatora ks. Krapotkina, 
dokonanego d. 21 lutego 1879 r. 


scowej, w wieku popisowym, aby przy zbliżającym 
się spisie ludności dopilnowali się należycie, iżby 
w dwóch miejscach nie zostali zapisani, bo nawet po 
kilkunastu lat:ch mogą z tego powodu mieć nieprsy- 
jemności. W tych daiach w tutejszym magistracie za- 


Do tej chwili około 300 domów klasztornych 
zostało nawiedzonych przez tzw. crocheteurs. W Pa- 
ryżu nadspodziewanie odbyły się te egżekucye 
bez większych zbiegowisk, co Świadczy, że pe- 
wien wstyd wstrzymał najzagorzalszych od znie- 


się domów. Wszyskie sklepy „są zamknięte, ludzie 


zbierają się na ulicach i placach, 


czas nie oznaczony. Artykuł ten nosi tytuł: „Skar- 


; ) Okoliezności zewnętrzne, towarzyszące temu mor- 
gi ambasadora“ i zawiera szereg sarkazmów. Am- 


derstwu, są nam wiadome ze sprawozdań, poda- 


szedł wypadek, który może posłużyć za przykład. 


wag dla wyganianych zakonników. Policya też Pan A.S., przynależny pod względem słiżby wojsko- 


w stolicy umiała zachować pewne pozory przy- 


— Węgierskie : Towarzystwo Karpackie nie po- 


przestając na samem utorowaniu dróg, w górach i u- 

przyjemnieniu pobytu turystom, rozszerzyło obecnie ` 
swój zakres pożytecznego działania , przez naukowe 
badania niektórych :ciekawych jaskiń w Górnych Wę- 
grzech. Już przed 2 laty ogłosiło Towarzystwo Kar’, 
packie w swych rocznikach zajmujący opis jaskini 
lodowej w Dobszynie z ryciaami, który następnie . 
przetłumaczono na język angielski. Niedawno żaś 
kosztem tegoż Towarzystwa zbadał profesór Dri Roth. 
mało jeszcze znaną jaskinię lodową Drewenik pod 
Podhradzem (Kirchdranf) 'na Śpiżu a K. Siegmeth 
cały szereg jaskiń w hrabstwie Gómórskiem i "Tornaj 
skiem. Słynna za swych podziemnych piękności, py- 

sznych stalaktytów i stalagmitów jaskinie w Aggte- 
lek, zwana Baradla, największa w całej Europie, 
przechodzi od kwietnia 1881 r. w dzierżawę węg. Tow. 
Kar., które wszelkiemi -siłami postara się o to, aby 
wiadomość o tym  prześlicznym utworze, przyrody na 
wszystkie strony rozpowszechnić. Część tej jaskini roz 
oiągającej się pod ziemią w różnych kierunkach na 
dwie mile długości, t. z. starą jaskinię zwiedził w r. 
1876 p. H. Miildner i podał. o niej krótki opis w Czaste. 
Ostatni Ne. wiedeńskiej Neue Tllustrirte Zig zawie- 
ra właśnie 6 widoków zdjętych w Baradli, z których 
można mieć wyobrażenie o. wspaniałości tej jaskini. 


basador żali się przed jednym z swoich powierni- 
ków na teraźniejszego pierwszego ministra, nie- 
przekupnego i surowego Saida, który zażartował 
z Europy, a którego Sułtan upiera się zatrzymać. 
W gruncie rzeczy artykuł jest apologią polityki 
Saida baszy, lecz Sultana raziła jego forma i ka- 
zał zawiesić Hakikaż. 

P., Hatzfeld był w sobotę na obiedzie 
członków ambasady niemieckiej i kilką oficerami. 

Sułtan był dla gościa swego nadzwyczajnie u- 
przejmym i wiele z nim rozmawiał o kwestyach 
bieżących. Stosunki między: Turcyą i Niemcami 
stają się coraz ściślejsze. Sułtan i jego ministrowie 
robią wszystko aby się przypodobać pann Hatz- 
feld, którego wpływ jest daleko większym niż re- 
prezentantów innych mocarstw. Finansista niemie- 
cki p. Wettendorf, który jest w służbie, Porty, o- 
trzymał stopień Beli. Sułtan kazał prócz tego za- 
pytać w Berlinie o radę co do ministerstwa spraw 
zagranicznych i zarządn ceł. Oficerowie mający 
być instruktorami armii w krótce tu są oczeki- 


wanych w właściwym czasie. Wspomnimy więc 
o stronie sprawy wewnętrznej. 

Główne zeznania, dotyczące tój sprawy, na. za- 
sadzie których ułożony został akt oskarżenia, po- 
czynił nihilista żyd Gregory Goldenberg, schwy- 
tamy w listopadzie r. 1879 w wagonie kolei że- 
lsznćej moskiewsko-kacskićój na stacyi Elizabed- 
grad z ładunkiem dynamitu, przeznaczonym na 
podminowanie tój kolei i więziony przez kilka 
miesięcy. w Petersburgu i Charkowie, gdzie nare- 
szcie zadał sobie śmierć, powiesiwszy się na kra- 
cie okiennćj. Otóż ów Goldenberg, przyznawszy 
się otwarcie do odegrywania czynności roli w par- 
tyi „terorystów,” do głównego udziału w zamor- 
dowaniu ks. Krapotkina, tudzież do udziała w in- 
nych zbrodniach politycznych, popełnionych w cią- 
gu 1879 r,, wymienił zarazem wielu swych kole- 
gów i współuczestników, a nawet wskazał ich kry- 
jówki, zkąd też ich poehwytamo i uwięziono fa- 
two. Według tedy zeznań Groldenberga myśl za- 
mordowania gubernatora Krapotkina powstała mię: 
dzy rewolucyonistami w grudniu r. 1878, a wy- 
wołało ją głównie nieludzkie, zbyt surowe obcko- 
dzenie się gubernatora z więżniami politycznymi, | 
tudzież zarządzone przezeń rozpędzenie siłą de- 
monstracyi ulicznej studentów charkowskich, przy- 


wej do starostwa w Dąbrowie, a zamieszkały w Kra- 
kowie, stawiony tu został do asenterunku w r. 1868 
za zezwoleniem a nawetna żądanie owego starostwa, 
i z powodu wady se:ca w wysokim stopniu, uwolnio- 
ny został raź nazawsze. Listy odnośne magistrat tu- 
tejszy przesłał starostwu w. Dąbrowie, które na tej 
podstawie wydało p. A, 8. paszport zagranicę, Tym- 
czasem p. A. S. zapisany został p dezas spisu ladno- 
ści r. 1869 także jako przynależny do gminy kra- 
kowskiej. Tak więc starostwo w Jąbrowie wykreśliło 
go z listy popisowych, a magistrat krakowski trzy- 
mał go na wykazie zbiegów, niewiadomych z misj- 
sca pobytu. Naras p. A. S, mieszkając od lat 10 
w Galicyi, biorąc ciągle od starostwa powiatowego 
paszport w razie potrzeby, otrzymuje wezwanie, aby 
się stawił dò starostwa w Ropczycach, zkąd w sku- 
tek żądania magistratu krakowskiego odstawionym zo- 
stanie w asystencyi żandzrma na plac poboru. Nie 
czekając tego terminu, przybywa p. A. S. do Krako- 
wą — i pokazuje się: że akta zaginęły w staro- 
stwie dąbrowskiem, że z aktów magistratu krakow- 
skiego wypływa loicznie, iż się stawiał i został uwol- 
niony, ale wyraźnie czarnego na białem niema, bo akta 
odesłane zostały do Dąbrowy a tam ich nie znale- 
ziono, niema ich także w komendzie w Tarnowie. 
Musiał się tedy p. A. S. po latach 12 drugi raz sta- 


zwoitości i niedopuszczała się nadużyć ; — ale już 
w Wersalu przy rozpędzeniu Maryawitów odbyły 
się sceny przejmujące zgrozą. Kościół był zapeł- 
niony, żandarmi wpadli do świątyni i pod pozo- 
rem wypróżnienia klasztoru z osób obcych, rą- 
bali ławki, przewracali stołki, popychali modlą- 


dobne powtarzały się w wielu: miej- 
scach na prowincyi, a to materyał do nowych 
procesów. W kilku miejscach powtórzyły się Za- 
burzenia. Egzekucye dekretów sprawiły, że dziś 
po miastach prowincyonalnych gromadzą się ban- 
dy niosące czerwoną chorągiew. Ale ohydy tych 
gwałtów pobudza ludzi dotąd nawet obojętnych 
do afirmacyi wiary. Mnóstwo pięknych, rozrze- 
wniających pod tym względem przykładów. W 
Flavigny, departament Cote d'Or, ludność z niesły- 
chanem uniesieniem żegnała 00. Dominikanów, 
żandarmi na koniach musieli rozpędzać tłumy. 
W wielu miejscach przed nadejściem ajentów rzą- 
dowych odbywało się nabożeństwo, a młodzież 
i starsi obywatele przystępowali wraz z bracisz- 
kami i nowicyuszami do sakramentów. Wszędzie 
, płacz, wyrzekanie, protesty i objawy rozbudzonej 


Mtonstantynopol 5 listopada. 


wiary. i 
Jak długo rząd zamierza prowadzić tę propa-| Wczoraj otrzymała W. Porta telegram od Der- 


— Kasyer Gustaw Jander domu bankowego Sam- 


sona w Berlinie, udal się z czekiem na 200,000 ma- 
rok do banku państwa i odebrawszy tam gotówkę 
w największej części w biletach na 1000 marek a ro- 
sztę po 500 marek, znikł. Dwie przyczyny każą pray- 
puszczać, ż6 niezadługo dostanie on się w ręce Świ: 
gających go ajentów, pierwsza, że niełatwo wymie- 
niać bilety takiej wartości, nie zwróciwszy na siebie 
uwagi, a powłóre, że widziano go jadącego doróżką * 
z jakąś młodą kobietą. 


czem policya wielu z nich biła. Inicyatorem pro- 
jektu i antorem planu morderstwa był sam Gol- 
denberg i sam też jeżdził najpierw. do Charkowa 
aby ten plam uskutecznić. Zaszły jeduak okolicz- 
ności takie, że tym razem zamiar nie został urze- 
czywistnionym, gdyż morderstwo Krapotkina w o- 
wej chwili mogłoby było pogorszyć los więżniów 
politycznych, znajdującyeh się w Charkowie. Gol- 
z Charkowa do Kijowa. 
W tem mieście ułożony przezeń plan morderstwa 
arad z miejscowymi rewo- 


wiać na żądanie komendy tutejszej; oczywiście uzna- 
ny został za niezdolnego z tejsamej przyczyny co po- 
przednio. Zawsze to jednak zasługuje na podniesie- 
nie, że władze powołują obywatela drugi raz do u- 
czynienia zadość obowiązkom, którym w swoim cza- 
sie zadośćuczyn.ł i to dla tego, że same akta zagu- 
biły. Namiestnictwn powinno to dać powód do do- 
chodzenia, zwłaszcza, iż jest to drugi w krótkim czasie 
wypadek, iż stawiają kogoś drugi raz pod miarę dla 
tego, że akta zginęły. Koniecznie także wypada za- 
prowadzić praktykowany już w Prusiech zwyczaj wy- 


gandę, z jednej strony obracającą się na korzyść 
uczuć katolickich, z drugiej na poruszenie na- 
miętności komunistów? Postanowiono na- teraz 
wstrzymać się od rozpędzania zakonów kobiócych. 
Z męskich jedni tylko Trapiści mają być oszczę- 
dzeni, i to z bardzo praktycznych względów fi 
skalności. Wiadomo, że uprawiają oni nienrodzajne, 
piaszczyste płaszczyzny nadmorskie t. zw. Landes, 
opłacają więc znaczne podatki z swego gospodar- 
yby ich brakło, dochód ten dla państwa 


wiszą baszy, donoszący, że rozpoczęły się opera- 
cye co do oddania Dulcigno. Pierwszy: minister 
Said basza zakomunikowawszy tę wiadomość o- 
sobiśeie Sułtanowi, wrócił do W. Porty, gdzie 
przyjmował na Radzie prywatnej kilku swoich 
kolegów, między innymi ministra spraw wewnętzz- 
nych, wojny i spraw zagranicznych. Zaledwie roz 
poczęło się posiedzenie posłano po Bium baszę, 
b. pruskiego oficera inżynieryi, zostającego od da- 
wnych lat w służbie tureckiej, prawdopodobnie 
aby.go zapytać o radę w kwestyach wojskowych 


denberg tedy wyjechał 
Krapotkina, wskutek 


— Menton 7 listopada. 
Kiedy, jak widzimy s Czasu, u was termometr 


spada już niekiedy poniżej zera, mamy tu zwykle od © 
15 do 20 stopni ciepła w dzień. W ogrodach pełno 
pomarańcz, cytryn, kaktusów. Wybrana to Kraina i 
pobyt dla przybywających tu z dalekiej północy i 
z najrozmaitszych strón świata dla poratowania zdro- 
wia, byłby nietylko zbawiennym, ale bardzo miłym, 
gdyby nie nieznośna drożyzna. Sezon rozpoczyna się 
tu właściwie dopiero teraz. Z Polaków, których do- 
tąd nie wiele, bawi tu hr. Władysław Koziebrodzki 


lucyonistami, uległ pewnym zmianom, zaprojekto- 
wanym przez studentów Sołkowskiego i Orłowa. 
Wynikiem tego nowego planu było, że Goldenberg 
wyjechał do Charkowa po raz drugi jnż nie sam 
lecz z przydanym sobie do pomocy Ludwikiem 
Kobylańskim, i że po długiem wyczekiwaniu wła- 
ściwej sposobności, doia Ż21go lutego 1879 roku 
Goldenberg. strzelił do Krapotkina przez otwarte 
zy na jej stopniu, a Koby- 
wał i ułatwiał ucieczkę. Po 


dawania popisowym zaświadczeń, iż stawili się do 
poboru, zwłaszcza tym, którzy uzvani zostali. za nie- 
zdolnych, gdyż w razie zagubienia aktów przez wła- 
dze, mogą się takim dokumentem wykazać 

— Mieszkańcy z domów p:zy rogu, ulicy Sławko- 
skiej, dotykających plantacyj, skarżą się, że wieczór 
codziennie blisko do godziny dwunastej w nocy @d- 
bywają się tam schadzki włóczęgów i krzyki. 

— Oglądaliśmy wielką akwarellę Juliusza K os- 
saka, przedstawiającą N. Pana przed Bramą Flo- 


Błędnie mniemano, że egzekucya. dekretów w 
Paryżu dotknie także dom naszych OQO. Zmar- 
twychwstańców mających swoją misyę przy ko- 
ściele Assomption. Inne zgromadzenie pod we- 
zwaniem Wniebowstąpienia uległo dekretom; mi- 
syś polska w tej chwili ma tylko dwóch zakon- 
ników i dla tego nie może uchodzić za istotny 
klasztor. O. Witkowski, który objął po 8. p. O. 
Jełowickim kierownictwo tej misyi emigracyjnej, 
ozdaaczył się w. czasie komuny wielkiem męztwem, 


które pozostają do uregulowania między Riza ba- 
szą i delegowanymi Czarnogórcami co do podpi- 
Ę iu się tej narady, która się prze- 
ciągnęła do późnej godziny wieczornej, udał się 
pierwszy minister znów do pałaen, zkąd nowe ìn- 
strukcye .przesłane zostały Riza baszy i Derwi. 
szowi baszy. W. Porta uważa już oddanie Dulci- 
gna za fakt dokonany i pod tym względem. wszy- 
scy ministrowie tureccy dają jak najformalniejsze 


_ Po ukończen 


okno karety, staną 


lański tymczasem cz znany u was komedyopisarz z chorą: żoną, której 


przapisano dłuższy pobyt w ciepłym. klimacie. 


szezęśliwem dokonaniu zamąchu udał się natych- 


ryańską, podczas wjazdu do Krakowa, który to- 
miast Goldenberg do przygotowanej przez Koby- 


ruje w czworokonnym powozie o, barwach miasta 


jedyny ksiądz w Paryżu, który nie zdjął|zaręczenia. Na czynioną im uwagę, że Albańczy- 


cy niewypowiedzieli dotąd ostatniego słowa i mogą 


- — Listy. prywatne z, Ferrolu (Biskaja), nadeszła do 


Msdrytn, mówią, że. jacht ozra Aleksandra „Livądła* 
jest tak uszkodzony, iż machicy p rowe nie nastarczą 
pompować wodę. Wielkość tego okrętu i jego forma 
nie pozwalają wpłynąć mu do doków. Ocalenie okrętu 
jest trudne i wątpliwe. 


lańskiego tymczasowej kryjówki, zkąd tejże jesz- 
cze nocy obydwa razem opuścili Charków. 

. O. czynny, chociaż tylko uboczny udział w spra 
wie morderstwa Krapotkina, akt prokuratora Os- 
karża, oprócz Goldenberga i Kobylańskiego, jesz- 
cze kilka osób, mianowicie Doktora Bulicza, któ- 
ry przemieszkując we wsi Zasulu w Gubernii Poł 


nasz prezydent Zyblikiewicz. Tak układ 
obrazu, któremu za tło służy rondel Bramy Floryań- 
skiej, Akademia Sztuk pięknych i drzewa plantacyj, 
jak i szczegóły oddane z tym wdziękiem, jaki 
cechuja naszego artystę, który miał bogaty ma- 
teryał dla kompozycyi i umiejętnie go użył, tak 
i4 mimo natłoku osób, cały obraz jest pełen ru- 


unicypalna miasta Paryża skończyła na- 
rady nad zmianą statutu. Zmiany te według za- 
sad międzynarodowej federacyi gmin, posuwają 
tak daleko autonomię metropolii paryskiej, że po- 
twierdzenie tych zmian równałoby się ogłoszeniu 


jeszcze stanąć w poprzek dobrej woli rządu, od- 
powiadają, że wszystko jest pod tym względem 
załatwione, i że Czarnogórcy wprowadzeni zosta- 
ną niebawem w posiadanie Dulcigna i jego o- 


Sądząc po tych zapewnieniach, uderza, ze nigdy 


TEATE. W sobotę d. 13 listopada: Komedya 


w 1 akcie przez Stanisiawa Dobrzańskiegł: Złoty 
cielec; komedya w 2 akcie prouy, przez Leopolda, 


komuny paryskiej z 1871 r, 

| (A w Pałacu ani w W. Porcie nie było tak silnego 
postanowienia ustąpienia terytoryum lojalnie i bez 
wstecznej myśli; leez czy niezbyt liczą tu na. po- 


chu i dla wszystkich było na nim dość miejsca. Ko- 
nie, owe wyborne konie Kossaka, a do tego z tak 
pięknych wzięte żywych wzorów, jak siwki burmi- 


tawskiej jako lekarz Ziemstwa, ułatwiał ucieczkę 
mordercom i zasilił ich pieniędzmi, studenta ki- 


„Konstantynopol 2 listopada. jowskiego uniwersytetu Atanazya Zubkowskiego, 


Świderskiego: Jesienią; komedya w 1 akcie Beno- 


dixa, przełożył z niemieckiego Jan Arwin: Upórsr=. 
Początek o g. 7ej. «4... 


wolność Albańczyków ? Dla Porty będzie zapewne 
korzyścią, mówiąc politycznie, załatwić się z Dul- 
cigno, aby mieć wolne ręce do uregulowania in- 


który wiedział o zamierzonej zbrodni w Chsrko- 


strza krakowskiego, oddane z całą jędrnością i siłą; 
wie w czasie dokonania jej, a potem do Dra Bu- 


wszystkie postacie obrazu są portretowe, nawet tam, 
gdzie zaledwie parę rzutów pędzla dało się użyć. 


się tu już niepokoić,. co się stać. mogło 
em baszą, od którego żadnej nie otrzy- 


— Wystawa nieustające Towarzystwa Przyjacioł Szta% 


pięknych w Sukiennigach otwarta codziennie © godz , 
llej de 4ej prócz poniedziałku. —- Wstęp w niedziele 15 
oentów, w dnie powszednie 30 centów. 


licza pisał o pieniądze i ułatwienie ucieczki mor- 
dercom, kochankę Zubkowskiego, doktorowę Woł- 
kensteinowę — która należała do obrad nad spo- 
sobem zamordowania Kropotkina, i nareszcie studen- 


mano wiadomości od czasu jego wyjazdu z Salo- 
miki, gdy wczoraj wieczorem nadszedł telegram do 
W. Porty, donoszący że. statek „Stambul“ na któ- 


nych kwestyj bieżących, i zaprzeczyć trudno, że 
zamiary jej są tym razem szczere. Jest jednak je- 
den. fakt, który usprawiedliwiałby jej wahania się 


Obraz ten będzie rozpowszechniany w druku koloro- 
wym, nakładem firmy Kutrzeba i Murczyński. 
— Bawi w Krakowie od kilku dni p. Hovórka, 


— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Js, 


giellońskiego (w Collegium majus) zwiedzać motas 
codziennie od 12e) de lej prócź niedziel, świąt i feryj uni: 
werzyteckich. SĄ 


rym odpłynął Derwisz basza, zaskoczony „burzą 
przy brzegach Grecyi, schronić się musiał do por- 
tu wyspy Negropontu, gdzie jeszcze stoi na kotwicy. 


gdyby te znów wzięły górę w obec ewentualne- 
go oporu Albańczyków. Oto liga bałkańska, któ- 
się tworzy, rzec można w jasny dzień pod egidą | 


tów Głuszkowa i Woroncowa, którzy wiedzieli o 
morderstwie i dopomagali mu radą. 
Drugą z porządku sprawą wymienioną w akcie 


zdolny -pisarz czeski i tłumacz kilku. dramatów . pol- 


— Wspaniały obraz Siemiradzkiego „Rozbitók-że- 


— Muzeum Techniczne-przemysłowe w, gmachu Fange 


szkańskiem otwarte codzień od 10əj do 6aj. — Ws 
cent. od osoby. W niedziele od 10ej do Żej bezpłatnie. 


Nowy: więc komisarz Sultana, który miał w zeszłą 
sobotę przybyć do Dulcigna, nie zdąży tam aż za 
dni kilka, co pukrzyżuje plany Porty, która: liczy-. 


mocarstwa, którego wam wymieniać nie potrzebu- 
ję. Liga ta obejmuje wszystkie państwa pułwyspu 
dawie i nowe, nadto Grecyę i Rumunię, i może 


brak,“ wystawiony w salach Towarzystwa Sztuk Pię- 
knych, ściąga codziennie bardzo. znaczną liczbę wi- 
dzów. „Rozbitek* nie długo bądzie w Krakowie. 


oskarżenia, jest zamach na życie Cara, dokonany 
dnia 2 (14) kwietnia r. 1879 przez Sołowijewa 
w Petersburgu. i 


-- Amie, 11go listopada pochmurno; termometr od 


' | —0:6 doszedł do -+-3:6 ©. Barometr s małym ruchem; 


ła na to, że Derwisz basza spadając niespodziewa- 


> się stać dla Porty niebezpieczeństwem, i 
nie, zaskoczy przywódzców Albańskich i tym spo- je ię pirrodz. Coya ME 


i ż I znowu ten san Goldenberg dał urzędnikom 
któremn ta niemoże dość się strzedz. Czyż przy- 


: — P., Maryan Gawalewicz przełożył dla sceny kra- 
śledczym do ręki nić przewódnią, która doprowa- 


kowskiej komedyę Pawła Ferrarego, uwieńczoną na 


d. 13 0 g. Tej raao sôan jego byt 747'4 milim, tórmy- 


mera -|-2-2 0. Wiwin zachodni, 


sobem ułatwi oddanie miasta i okręgu Czarnogór- 
com. Nie ma jednak bynajmniej pewności czyby 
mu się misya jego była powiodła, gdyby był na- 


stoi w takim razie osłabiać. lub drażnić Albańczy 


; konkursie włoskim w 1878 r. p.t. Dwie d 
ków, którzyby tworzyli poniekąd jedyną siłę 0- 


dziła do wykrycia tajemnie tej sprawy od samego u 
— Znany wierszyk Asnyka p. t. Między nami nic| 


jej zarodku. Mianowicie wyznał on, że śocyaliści 


W sobotą d. 13 listopada: 58, Homobona i Dy- 


daka w. 


poru przeciw ewentualnej akcyi wspólnej wszyst- 
kich żywiołów skoalizowanych. 

W tutejszych sferach rządowych widziano bardzo. 
em okiem odwiedziny księcia Rumuńskiego u księ: 


i nihiliści rosyjscy od 1873 aż do końca 1877 r. 
zachowywali względem kwestyi earobójstwa w o- 
góle. stanowisko „bierne, a nawet wręcz mu prze- 
ciwne, dopiero w r. 1878 przemógł prąd teroryty- 


nie było... przełożony został na język angielski i pod- 
łożony pod muzykę. Śpiewała go na koncertach w Lon- 
dynie p. Sembrich-Kochańska. 

— Nadesłano nam z Tarnowa afisz, niedoszłego 


gle przybył na miejsce, jak to miał rozkaz u- 


Telegramy urzędowe, które tu nadeszły w na zł 


Wiadomości bibiografiezne. 2, 
Nakładem węgierskiago (Towarzystwa. Karpackieg 


gściła świeżo prasę Bibliotheċa carpathica, two- 
OPa spory tom w 8ce, 24 srkusze ścisłego druku, 
Jest to spis o ile możsa najszezegółowszy wszystkich 
, rozpraw naukowych, opisów miejscowości i wy- 
„ęczek górskich, czasopism lub dzienników, osobnych 
pitek z nich itp. w rozmaitych jezykach, które kie- 
kolwiek 0 całem pasmie Karpzt dzukiem ogłozzone 
były: Mozolnej pracy zestawienia i zebrania alfabety- 
soyi porządkiem dokonał p. Hugo Payer, zaśłażony 
onek Wydziału Tow. Karpackiego; aby zaś mieć 
obrażenie o ogromie pracy, dość będzie nadmie- 
¢ że spis t:n sięga 6000 numerów, a prócz tego 
isielony jest bardzo praktycznie na kilka rejestrów, 
odnoszących się szczegółowo n. p. do zoologii, bota- 
ki, mineralogii, geologii, topografii, historyi, tury- 
ki itd. Wydawca nie pominął także opisów Kar- 
t, wyszłych w jezyku polskim; w tym waględzie 
osługiwał się głównie sumiennie i starannie zebraną 
Bibliografią karpacką, wydaną przez H. Miildnera 
w I. roczniku Pamiętn. Tow. Tatrz. w r. 1876, co też 
paznacza W przedmowie do dzieła. Przez wydanie 
|. cennego dzieła, jakiem jest bezsprzecznie Bibiotheca 
| carpathica, oddało węgierskie Tuwarzystwo Krpa- 
ckie wielkie usługi zarówno uczonym badaczom jak 
miłośnikom gór i turystom, którzy w tym spisie znaj- 
dą wszelką żądaną informacyę dotyczącą Karpat. 


m 
Wystawa etnograficzna Pokucia w Kołomyi 


przez 


Marcelego Turkawskiego. 


pi 


(Dalszy ciąg). 

Dalej ustawiono wyroby myśliwskie jako 
trzynastą grupę zupełnie osobno w kilku kolekcych. 
lecz znowu tylko z powiatu Kossowskiego, jakby 
ich gdzieindziej weale nie było. Prócz pistole- 
towych luf mosiężnych z Tekuczy (w Kołomyj- 
skiem) położonych na szafce oddzielnie, reszte 
skrzętnie sporządzają sami kossowscy Huculi po- 
cząwszy od sprzączek i blaszek (do porosznic) aż 
do „całego uzbrojenia myśliwskiego, w którem 
taki „legiń* (młody Hueuł) wygląda jakby silny 
rycerz średniowieczny. Rusznikarstwo: kwitło tu 
uź oddawna, jak widać po staroświeckich. strzel- 
ach, pistoletach i sztućcach z krzesiwem lub 
przyrządem do wypalenia za pomocą silnego ude- 
rzenia młotkiem, — kilkanaście takich egzemplarzy 
zdobiło bardzo gustownie wystawę. Pęknięciu luf 
zapobiegano wówczas potężnie grubemi rurami, 
czego dziś gdzieindziej przy wyrobie broni zanie- 
chano, skoro zamiast używanego tu wszędzie mo- 
siądzu wynaleziono przez mięszaninę kruszców 
trwalszy i wytrzymalszy materyał do palnej broni. 
Taką pozorną siłą celuje strzelba Foka Maksy- 
minka z Jasionowa (wartości 30 złr.), ciekawy 
egzemplarz pół cala grubej lufy a krótkiej, wy- 
rzeźbianej kólby, ponieważ Huculi przy strzela- 
niu nie opierają jej o ramiona, lecz bezpośrednio 
przykładają do twarzy, aby dobrze wymierzyć. 
W szafce p. Bohosiewicza olśniewa „krisywnycia” 
z pełnym rynsztunkiem, misternie obite i przymo- 
cowane nogi, różki sarnie i jelenie do wieszania 
strzelb, które to ostatnie znalazły wielu kupców 
zamiejscowych. Małe rożki i kubki na proch ma- 
Ją czysto lokalne znaczenie, jak ogólnie wziąwszy 
całe to rusznikarstwo wobec postępu czasu i co- 
raz nowszych na tem polu wynalazków za gra- 
nicą i u nas długo ostać się możę. Ograniczone 
na małą skalę wystarczy óno mieszkańcom Cząr- 
nohory, a względnie Hucułom, tylko do pewnego 
prawdopodobnie czasu, aż tych słabych rękodziel- 
niczych wyrobów nie zastąpi tani a lepszy towar 
fabryczny. 

Grupa czternasta obejmowała ryby i narzę- 
dzia do rybołowstwa ze wszystkich niemal 
okolic Pokucia. Osobliwie wybornie przedstawiał 
się przed oczyma naszemi długi szereg słojów du- 
żych, gdzie w spirytusie zakonserwowane były 
ryby tutejszych rzek: Prutu, Czeremoszu i Dnie- 
stru. Od najdrobniejszej ikry, dalej wylęgowych 
faz, aż do najpotężniejszych okazów naszych ryb 
i wężów ustawił takowe w naczyniach szklannych 
prof, L. Wajgel, przewodniczący oddziału rybac- 
kiego Towarzystwa w Kołomyi; ten sam - mąż 
będąc z zawodu przyrodnikiem gorliwie się zaj- 
muje zarówno naukowemi badaniami Pokucia, 
jak zachowaniem pstrągów od lekkomyślnego wy- 
niszczenia w górach i rozplenieniem narybków , ob- 
cych wodom Czarnego morza. Z pojedyńczych 
stron nadrzecznych wystawiono przyrządy do ło- 
wienia ryb, — są one tak proste i zwykłe, że za- 
iste dziwić się przychodzi przemyślności rybaków, 
co brak sztuki nadrabiając mozolną, pracą po- 
trafią do takiego „samotrzasku* zwabiać takie 
mnóstwo ryb, w jakie tutejsze targi ciągle obfi- 
tują. Zwyezajne np. ostry tj. żelazne widełka do 

icia ryb przy świetle, rozmaitej długości stóso- 
wnie do głębokiej lub płytkiej wody — owe stra- 
szydła (dwa gonty uderzerzajace o siebie) celem 
wypędzenia głowacza z wodospadów, takie z włó- 

a jetry do łowienia pstrągów, włók (wołok), 
czerpak (z włókna), więcierz (wersza) z kluczką 
sporządzony z łoziny itp. narzędzia rybackie — 
jakie to skromne, tanie i pospolite przedmioty, 
obliczone raczej na chwilowe otumanienie i zwa- 
bienie ryby do zasadzki, niż na powolne a sztu- 
czne jej pozyskanie. Na Prucie i Czeremoszu sły- 
nie jazda spławami (daraby lub płoti), w których 

ierowaniu okazują tutejsi „kiermanicze* rzadką 
rzutkość i zwinność flisaków wiślańskich. Kilka 
egzemplarzy takowych tratw znajdujemy na wy- 
stawie, a obok czółno z wiosłem z Zaleszczyckie- 
80, nie dziw, że podobne całkiem do wąskich 
czajek. kozackich, gdy na niem lotem strzały pę- 

za po Dniestrze. tameczni rybacy aż do morza. 

Ogółem powiedziawszy: przy racyonalnem go- 
spodarstwię rybnem wielkie odniosłaby korzyści 
ubogą zresztą ludność Pokucia, trudniąca się 
Z zawodu tradycyjnie rybołostwem, do czego z na- 
tury dobrze jest, usposobioną i niezwykłą posia- 

wprawę w żeglowaniu, — a tego mamy pra- 
WO oczekiwać po szczerych chęciach i dotychcza- 
„Sowej czynności Towarzystwa rybackiego i jego 
oddziałów. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


si 0d Komitetu Towarzystwa rolniczego odbieramy 

następujące pismo : ; 

* „Komitet Towarzystwa rolniczego krakowskiego, 
odebrawszy kilka egzemplarzy obwieszczenia Za- 
rządu c. k: Magazynu wojskowego w Krakowie 
% d. 20 pażdziernika 1880, wzywające go do sub- 
misyi względem dostawienia przedmiotów do wy- 
Żywienia i utrzymania załogi krakowskiej, złożył 

/- takowe w biurze swem przy ulicy Krupniczej, dla 


RECE 


m |z Krakowa do Wiednia 1 zir. 3 cent., z 


informacyi członków Towarzystwa, którzyby się 
dostawy tej podjąć chcieli. żę 
tem samem binrze złożony też jest dla po- 
wszechnej informacyi program wystawy bydła o- 
pasowego w Wiedniu, które Towarzystwo gospo- 
dareze wiedeńskie urządza na wiosnę roku przy- 
szłego w celu, ażeby chodowców austryacko-wę- 
gierskich zachęcić w staraniach. o podwyższenie 
chowu i opasu, aby przez to pokryć ubytek, który 
sprowadzić musi z dniem 1 stycznią 1882 r. na- 
stapić mające zamknięcie wschodniej granicy pań- 
stwa dla przywozu bydła obcego. <` 
W celu zawiązania bezpośrednich stosunków 
handlowych z Wiedniem, chodowcom galicyjskim 
wypadałoby wziąść stosowny udział w tej wy- 


stawie. 


Wiadomości 
z bióra Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 


o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 11 i 12go listopada. 


Od kilkn targów dowóz zboża na komorę Baran 

powiększa się, a ruch bywa coraz więcej ożywiony, 
wskutek tego ceny podnoszą się, jak to miało miejsce 
i na wczorajszym targu, gdzie dowiezione zboże 
około 1500 korcy w krótkim "przeciągu czasu roz- 
kupionem zostało. Jęczmień zaniedbany spadł 
w cenie. 
" Płacono za pszenicę na 237 funtów. od 57*— do 
60*— złp. żyto na 227 fant. od 51— do 56— 
złp., jęczmień na 202 f. od 30— do-36— złp., 
owies na 138 f. od 18:— do 20— złp., proso 
na 250 f od 32 do 36 złp., groch na 250 f. od 
42 do 50 złp. 

Z braku zagranicznych kupców, targ dzisiejszy 
na Kleparzu odbywał się w dość ciasnych gra- 
nicach, pomimo, iż przez ajentów na wywóz psze- 
niea i żyto były zakupywane. Największy udział 
w zakupnie brano dla pobliskich młynów pa- 
rowych. ? 

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 10:30 do 11:25 złr., czerwoną od 10:75 do 
11:50 złr., pszenicę białą od 11— do 11:70 zł., 
żyto piękne od 10:90 do 11:10 złr..— poślednie 
od 10:50 do 10:80 złr., jęczmień piękny od 8:25 do 
8:60 złr., pośledni od 7:50 do 8'15 złr., owies 
od 6:90 do 7:15 złr., groch od 9— do 11:50 -złr., 
tatarkę od 8*— do 8:50 złr., proso od 7*— do 
7:30 złr., fasolę od 11— do 13— złr., jagły od 
11:50 do 12:50 złr., rzepak od 12:— do 12:50 złr., 
kukurndzę od —— do —. złr., koniczynę czer- 
woną o 42*— do 47:— złr., białą od 45:— do 
80:-— . 


Wiedeń 11 listopada. . 

A ©kowita. Na naszem targowisku 87:50— 

Pesst, 10 listop.: 34:60—85—złr.— Wrocław, 
10go listopada: w miejscu 55:80 mrk. płacono, na listop. 
55:80 płacono = Szesecin, 1050 listopada: w miej- 
sou 57'50 mrk., na listopad 57*— mrk, na listo- 
pad-grudzień 56:30 mrk., na kwiecień-maj 57:50 mrk. 
Berlim, 1070 listopada: w miejscu 58'60 mrk., na 
listop. 57:80 mrk., na listopad-grudz. 57:30 mrk., na 
kwiecień-maj 58 60 mrk. — Pary g, 10go listop.: na 
ten miesiąc 60:25 frk., na grudzień 60°25 frk, na stycz- 
kwiecień 59:75 frk, na maj-czerwiec 59'— frk, 

Hiafta. Wiedóń, 11 listopada: za 100 kilo s dworca 
s otom 19*75—20— złr. — Tryost, 10go listop.: za 
100 kilo boz cla 15:25——'—satr. B r ema, 10 list. za BO 
kilo 10:30— 10:40 mrk.—F amb u rg; 10 list.: w miej- 
sau 10:50 mri., na listop. 10'50 mrk, na listop.-grudn. 
10:50 mrk.—- Antwerpia, 1070 listop.: za 100 kilo 
27:50 frk. — Nowy Jork, 10 listopada: za galonę 
12 ot. pap., w Filadelfii 12 et. pap. 


—— 


Wiedeń 9 listopada. 

Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacixny 
galicyjskiej 1472, Średnio-ciężkiej węgierskiej 1131, 
ciężkich bagonów 892; razem 3495 sztuk. 

Galicyjską płacono od 38 do 38, 40, złr.; średnio- 
ciężką węgierską 45 do 50 złr.; ciężkie bagony 51 do 
53 złr, za 100 kilo żywej wagi. 

J. Krzyeztofowicz, W. Amirowicz & K. Schels 

Café Btierbtch. 


Wykaz dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika. 


iao 


wów-Brody 
odwołoczye. R 


r [o] w fe 


261,759,97 74,284139 335,9943: 


kówLwó 

z g |8 

Od 2igo da 3igo 
paździer. 1880 r. 


Od 1go stycznia 
do 40 pażdzier. 


" Razem | 6,430,067/65] 1.641,561|24] 8,u/1,428/96 


6,168,30%|72] 1,567,126)89] 7,735,434/61 


___ 1899 
zr. |o] zb. |o] złr. |o. 
Od 21go: do 31ge) 5 
padzie 1879 hi 292,1404% 3,127964  345,805/88 


Od 1go stycznia 


do 20 pażdzier. | 6,263,981/52] 1,322,318/92 O 


D Razem | 6,561,128[94| 1,876.106|85] 7,987,225|82 


Aelegramy zbożowe Gazoiy Lwowskiej 
z d. 10 listopada. — Wiedeń: pszenica 12-75 do 
—— złr.; żyto od 1070 do 11:50 złr.; okowiia 
pr. 10000 liter procent od 37:50 do 37:75 złr. — 
Bnda-Peszt: pszenica 75 kiłogr. (na jesień) od 
1242 do 12'45 złr.; rzepak (sierp.-wrześ.) od —'— 
do ——*-— zły, — Berlin: pszenica żółta (lipiec-sier- 
pień) 214*—; żyto ———; spirytus loco 5860; olej 
rzepakowy 55:20 — — Szczecin: pszenica —— 
m ły; rzepik (jesień) —— złr. — Paryż: 
mąki 159 kilogr. 59'10 złr.; olej rzepakowy 73:50 
złr.; spirytus —— złr. — Wrocław: pszenica 
—— głr.; żyto —— złr.; owies —— złr.; spi- 
ryśns —— złr.; kukurudza —— złr.; Kolonia 
pszenica —— złr. 


Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą : 
owa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 cent. 


Peszć 10 listopada. (Targ zbożowy). 

Płacono za pszenicę nową na 75 kilg. po 12:40 
— 1250 na 80 kilgram. po 13.15 — 13.40 — 
żyto na 70—72 po 10:15 — 10:40; jęczmień na 
62—63 kilo.po 7.30 9.30,owies na 41 —43 kilog. 
po 6.10 6.30; kukurydza na 74 kilog. po 5.30 
— 5.40 proso po 6-— — 6'25; rzepak po 12., 
— 12.50; Olej po 34:75 —35—, spirytus po —— 


——,—— Žil. 


JAS a Soboty 1% Listopada 1886. 

OZAN a Soboty 18 Libiop 18 
eław 10 listopada. a 

Manno sA pszenicę starą p') 2230 marek, żyto 
na 84 fant, po 2230 m., owie k nowy po 15:60 m., 
rzepak na 100 fat. netto po 28:75 m., olej po 
—— m., spirytus w miejscu po 55'80 m., kukuru- 
dza po 15:60. | 


Biała 6 listopada. Płaconc) za hektolitr psze- 
niey "500 złr., Ria 7:40 złr., j gozmienia 5-30 złr., 
owsa 2-00 zir.. kukurudzy 8:50) złr.. grochu 11.50 
złr. bobu 11-50 złr., soczewicy 12:50 złr, jagieł 
12:50 złr., tatarki 7*— złr., ziemniaków 220 złr., 
na 100 kilogramów siana 3'60 złr., koniczu 4— 
słomy 2:30 złr., koniczyny 50'— złr,, lnu 18— 
złr., konopi 20:— złr. 

Przyjechali do Krakowa dnią 12 Listopada. 

HOTEL SASKI. Hr. K. Przezdziecki z Warsza- 
wy, L. Redlich z Berna, E. Łoziński z Potoka, W. 
Strauss i H. Schütz z Pens, L. Baler, M. Radwan, 
J. Nowak z Radzanowa, F. Senke x Kościelea, A. 
Husson z Paryża, J. Nowotny z Czech, W. Sudziłow- 
ska s Kiele, F. Żurakowski z Warszawy, S. Slu- 
bowski z Kongresówki, E. Delor z Warszawy, Hen. 
Klossowski z Żurawna, bsr: K. Konopka z Bisku- 
pie, M. Rozenzweig z Bremen. 
| ccc 


(NADESŁANE) (811213) 


Niechaj nikt nie zapomni zamówić ostatni bardzo 
ciekawy- Nr. finansowego pisma Éur Kapitalist (pi- 
smo informacyjne dla prywatnych w kwestyąch finan- 
sowych) jako Nr. na próbę. Redakcya w Wiedniu 
Kohlmarkt 6. 

EAEE  TFUROE RWE Z TPA ENEA E TECT TOT 


NADESŁANE. 


Kalendarz dla prawników. 


Redakcya Przeglądu sądowego t adminietracyj- 
nego uprasza prawników polskich aby nie knpowali 
kalendarzów niemieckich, ponieważ w ciągu listopa- 
da b. r. wyjdzie jej nakładem Kalendarz dla pra- 
wmików ma r. 1881, który będzie znacznie tańszy, 
a zawier.ć będzie wszystko eo potrzeba do podręcz- 
nego użytku prawników kraju naszego. Pranumerato- 
rowie Przeglądu sądowego i udministracyjnego 
którzy do końca r. 1880 uiszczą na ręce administra- 
cyi prenumeratę przynajmniej półroczną, otrzymają 
kalendarz bezpłatnie i franco. 

ÚO şa OCZ, 
A NADESŁANE, (1910-38-40) 


Mattoniego Gtiesshiibler 
najczystszy alkaliczny zdrój szczawiowy 
jest! do nabycia 


w handlach wód mineralnych, kawiar- 
niach i restauracyach 


PASTYLIKE na trawienie i piersiowe. 
Własne składy: W Wiedniu Maximilianstrasse 5, 
w Budapeszcie Franz-Josefsplatz 3. 


RH 
e 


Donoszą nam z Pesztu, że nominacyń hr. Lu- 
dwika Wodziekiego, gnbernatorem banku dla 
krajów w Austryi, stała się wezoraj faktem do- 
konanym. 

Komitet 18tu dla regulacyi podatku gruntowego 
ukończył pierwsze czytanie taryf dla okręgu lwow- 
skiego, z wyjątkiem kultury leśnej, która jak 
wiadomo, dopiero na końcu otaryfowaną będzie 
dla całego kraju. Następnie rozpoczął komitet 
obrady nad taryfami klasyfikacyjnemi dla okręgu 
tarnopolskiego. W dyskusyi ogólnej przedłożył 
referent rządowy swe wnioski zniżające cyfry przez 
Elsnera proponowane. Przewodniczący komitetu 
objazdowego Dr Rzicha, wyłuszezał powody, dla 
których w większych klasach przyłączył się do 
wniosków rządowych, w wyższych zaś zapropo- 
nował taryfy prawie tej samej wysokości, co dla 
okręgu lwowskiego. Podnosił on, że ziemia w tar- 
nopolskim okręgu jest najlepszą w Galicyi, ale 
stosunki eksportowe są mniej korzystne. Repre- 
zentanci Galicyi bronili wniosków komisyi krajo- 
wej. Przystąpiono potem do dyskusyi szczegóło- 
wej nad taryfami dla pól ornych. 

Prager Abendblatt donosi, że rząd czyni bar- 
dzo rozległe przygotowania na sesyę tegoroczną 
Rady państwa. Minister skarbu zaraz na jednem 
z pierwszych posiedzeń wniesie preliminarz bud- 
żetu na r. 1881 i w dłuższem expos% rozwinie 
swój program finansowy. Oprócz tego wniesie 
rząd kilka przedłożeń, załatwiających pilne spra- 
wy gospodarcze, niezałatwione podczas ostatniej 
sesyi. Z innej strony donoszą, że większość za- 
myśla koniecznie jeszcze w tym roku uchwalić 
budżet, aby rząd uniknął potrzeby wnoszenia u- 
stawy finansowej prowincyonalnej. 

Dr. Rieger zwołał na d. 27 b. m. deputowanych 
czeskich do Pragi. Na konfereneyi tej zapaść mają 
uchwały względem dalszego zachowania się Cze- 
chów podczas tegorocznej sesyi Rady państwa, 

Delegacya austryacka odbyła wczoraj pełne po- 
siedzenie, na którem stwierdzono, że zachodzi zt. 
pełna zgoda między uchwałami obu delegacyj co 
do budżetu wspólnego ministerstwa skarbu, naj- 
wyższej Izby obrachunkowej, dochodu z cła, oraz 
zamknięcia rachunkowego (z r. 1878 i budżetu 
marynarki. Delegacya węgierska dopiero wczoraj 
obradowała nad budżetem ministerstwa wojny i 
kredytem na wojsko w krajach zajętych. 

N. fr. Presse dowiaduje się, że minister spraw 
wewnętrznych, skutkiem, jak jej się zdaje, nale- 
gań delegowanego Falka, wznowił w dyplomacyi 
kwestyę zburzenia fortec naddunajskich i stara się 
o to, aby mocarstwa europejskie nalegały o po- 
spiech w dopełnieniu tego ważnego warunku tra- 
ktatu berlińskiego. i 

Koło polskie w Berlinie wybrało przewodniczą- 
cym swoim znowu Dra Szumana, jego zastępcą 
Ślaskiego, sekretarzami Różańskiego i Grabskiego. 
W Izbie deputowanych wniósł Turno, aby śledz- 
two rozpoczęte przeciw deputowanemu Łyskow- 
skiemu za przestępstwo drukowe, zostało zawie- 
szonem na Ccząaś SeByl sejmowej. P. Łyskowski zo- 
stał wprawdzie w sądzie toruńskim uznany nie- 


winnym, ale prokuratorya wniosła rewizyg pro- 


Gósu.. Przestępstwo, którego się dopuścił p. Łyskow- 
ski polegało na ogłoszeniu przed 14 miesiącami 
odezwy polskiego stowarzyszenia wyborczego Prus 
zachodnich! Izba przyjęła wniosek Turna, 

Sejm pruski od otwarcia swego zajmuje się or- 
dynacyą prowincyonalną i powiatową dla nowych 
prowincyj, a między niemi także dla Poznańskie- 
go, dła każdej zaś prowincyi z pewnemi różni- 
cami. Poznańskie ma według tej ordynacyi naj- 
mniej korzystać z instytneyj autonomicznych. We 
środę wniesiono tę ordynacyę w Izbie. Przema- 
wiał przeciw niej Stablewski, który dowodził, że 
ustawa ta ma posłużyć do większego jeszeze uci- 


isku narodowości polskiej. Podobnież przemawiał 


Magdziński. Kantak bezwzględnie odrzuca projekt 
ustawy, powołując się na walkę rządu z Kościo- 
łem katolickim i na przepisy przeciw polszczyznie, 
a postępowanie to wygląda jakby rząd bał się 
Polaków. Poseł Hahn twierdzi, że narodowe za- 
targi w Poznańskiem powiększyiy się jeszcze o0- 
statniemi czasy, a poseł Gilnther tłumaczy niemo- 
żność wyborów wydziału powiato\ vego owem prze- 


ciwieństwem narodowem. Ministe hr. Eulenburg: 
tłumaczy rząd, iż zastrzeżenia nie są wymierzone 
przeciw : Polakom, lecz'cheą rozciągnąć opiekę nad 


Niemcami przeciw majoryzowaniu polskiemu. Oso- 
'|bliwa rzecz, iż rząd przyznał tu Polakom wię- 
kszość, gdy zawsze dowodził, że większa część | 


ludności jest niemiecką. 


Nordd. allg. Ztg donosi, że w poniedziałek u-. 
kończyły sie narady nad środkami zapobieżenia 
Górnym Szląsku i rząd natychmiast 


nędzy na ć 
przystąpił do wypracowania projektu ustawy, który 
sejmowi przedłożonym będzie. 

Doniesienia telegraficzne z Paryża 0 kryzys ga- 
binetowój pełne są sprzeczności , jak bywa zwykle, 
kiedy kombinacye muszą zastąpi 


da się znaleść ; dz 
obu stronom, Izbie i ministrom, a mianowicie, że 
Ferry zgodzi się na porządek dzienny przez Izbę 


uchwalony a Izba natomiast wyra rządowi wo- 
tum zaufania. Z innój zaś strony utrzymują, że 
Gambetta jak wysadził Freycineta, tak teraz chce 
wysadzić Ferrego, zatrzymując innych ministrów. 
Rokowania między różnemi odcieniami lewicy nie 


brak stanow- 
czych faktów. Wiadomo dotąd tyle tylko, że Gré- 
vy nie przyjął dymisyi ministrów, livząc na to, że 
środek pojednania dogadzający 


nańtąpiła w lipca r. b. Gabi 


net Pi ie 
rze postanowienia tej] „Piroczanacza bi 


śonwencyi na seryo, a pra- 
gnąc im punktualnie  zadosyć uczynić Rat 
wejsć bezzwłocznie ' w ponowne układy z panem 
Filleul, który reprez antuje grupę kapitalistów za- 
możnych i którego ' ferta, komisyi podana, zasłu- 
giwała między wszy ygtkiemi innemi najbardziej na 
uwzględnienie. Pan < Filleul skłania się też już po- 
dobno de niektórj joh ustępów ze żądanych przez 
gabinet obecny se) ;bski; są przeto widoki, że spra- 
wa ta wkrótce zs iłatwioną zostanie. 

Układy o spok 6j między Chili a Perawią rozbi- 
ły się z powodu uciążliwych warunków chilijskich. 
Wojna rozpoczn je gię przeto na nowo. Chilijczycy 


|zamierzają wyr nazyć na stolicę Limę w 30,000 


wojska; jenerał Głaguedano prowadzi je. 


Ostatn'.e telegramy „Czasu.“ 


O ma 


Wiedcm 12 listop,da. Radą ogólna banku. 
austryack 0-węgierskiegr, postanowiła podwyższyć 
do końca roku ogólną dotacyg filij austryackich 
o 5 mitionów złr, a 41,0, listy zastawne Ža- 


|kładu kredytowego 7 iemskiego dopuścić do lom- 


bardn. 

Wiedeń 12 lis top. (pryw.). Wszystkie tutej- 
sze dzienniki otrzy mały następującą depeszę tele. 
graficzną z Berl ina: Podczas obrad nad ordy- 
nacyą powiatową, i prowincyonalią dla Poznań- 
skiego na dzisiej szem posiedzenia Izby deputowa- 


nych, oświadczył Windthorst, że w Prusach 


rządzą Polakam i przemoc i *amowola; należy spoj- 
rzeć na Austryę, gdzie Polacy galicyjscy najsilniej- 
szą stanowią 'pc/dporę'monarchii Austryackiej i mi- 
nisterstwa; grlyby względem Polaków w Prusach 
tej samej trzymane się metody, co w Austryi, e- 
siągniętoby jnne skutki. Minister spraw wewnę- 
trznych hr. £ulenburg odparł: Nie przystoi mi 
wcale kryt; jka postępowania rządu tak blisko z 
nami zapr” yjażnionego, jak rząd anstryacki, ale 
jeżeli Win Athorst zwraca uwagę na powodzenie, 
jakiego doznaje polityka austryacka w Galicji, 
zdumiony; jestem, że uważa on taką politykę ze 
stanowi: ka narodowości niemieckiej za pożądaną ; 
jaki za 4 skutek miała taka polityka wobec naro- 
dowoś' si polskiej w Galieyi, miech mi wolno bę- 


doprowadziły we środę do żadnego rezultatu; gdyż | džio 7 jwróchi uwagę na te skdlicinoć 20 Bid 


Unia republikańska obstaje przy uchwalonym po- 
rządku dziennym, a lewica i lewy środek gotowe 


są odstąpić od uchwalonego porządku dziennego. 


Oczywiście, że skrajna lewica nie przystaje na 
kompromis i chce zwalić gabinet. Jeśli więc na (I 


nieda wno Cesarz Austryacki doznał tam przyjęcia 
pełn ego zapału, prasa polska nie mogła się po- 
wst rzymać od nagany takiego postępowania, mo- 
tyt pując ją brakiem patryotyzmu (słuchajcie t) — 
Jeśli wiernie telegram powyższy oddaje słowa 


warunek przez Unię rapublikańską postawiony |; pinigra, musimy oświadczyć , iż tenże dopuścił 


przystanie Ferry, j i 
wszechnie jednak panuje przekonanie, 


wolniejszą. 


Na tczcie u lorda majora Londynu d. 9 b. m. 
wieczór oznajmił Gladstone .w końcu swej mowy, 
że Sułtan ostatecznie przyrzekł oddać; Dulcigno. 
Obietnicą tą zakończył minister mowę swoją, w któ- 
rej naznaczył bardzo wybitnie odwrót swój od po- 
lityki inicyatywy na Wschodzie, do poddania się 
woli Europy. O Austryi, której groził, nie już nie 
wspomniał, za to jednak kolega jego lord North- 
brook pijąc zdrowie floty, oznajmił, że dowódzca 
eskadry austryackiej wyraził posłowi Elliotowi za- 
dowolenie za zgodę, jaka panowała między mary- 
narzami na wodach austryackich. Poseł francuski 
Challemel Lacour mówił o dążenin państw ucywili- 
zowanych do utrzymania pokojn a Gladstone je- 
szcze raz poruszył kwestyę wschodnią i o eudo, 
wysławiał swego poprzednika Beaconsfielda za 
traktat berliński, po którym spodziewa się ułatwie- 
nia zgodnego wiszących jeszcze kwestyj wscho- 
dnich, jak kwestya grecka i armmeńska. Nadmienił 
także z zadowoleniem o stanie rzeezy w Afgani- 
stanie. Słowem, naczelnik gahinetu angielskiego 
jest zadowolonym z całego świata a przedewszy- 


stkiem z siebie samego. 


Polit. Corr. otrzymała wiadorność z Petersburga 
pod dniem wczorajszym, że „pierwszy sekretarz 
poselstwa rosyjskiego w Londynie Buteniew, syn 
niegdyś posła przy Stolicy Apostolskiej, przezna- 
czony jest na urzędowego ajenta rosyjskiego przy 
Stolicy Śtej, skoro przywrócone zostaną stosunki 


z nią dyplomatyczne.* 


W procesie spiskowych w Petersburgu prokura- 
tor wniósł karę śmierci na wszystkich oskarżo- 
nych, przyjmując łagodzące okoliczności. Obrona 


rozpoczęła się wczoraj. 


W sprawie Duleigna nie się za przybyciem Der- 
wisza baszy nie zmieniło, wzrosło tylko wzburze- 
nie między Albańczykami, obracając się wprost 
przeciwko Turkom, tak że żaden oficer turecki 
nie ukazuje się już publicznie bez eskorty. Zało- 
dze parowca tureckiego „Selimit,* stojącego na- 
przeciw Dulcigna, wzbroniono zaopatrywać się na 
stałym lądzie w wodę do picia, skutkiem czego 
zbliżyć się musiał do ujścia Bojany, które otoczyło 
200 nizamów, zakładając tu obóz w rozpiętych 
namiotach. Wobec takiego usposobienia na nic się 


nie przyda zapowiadanie z Konstantynopola ter- 
minów oddania Dulcigna, z których ostatni zapo- 
wiedziany był na 10 b. m., jeżeli się Porta nie 
zdecyduje użyć siły zbrojnej na złamanie oporu 
Albańczyków. Występowanie ich staje się coraz 
zuchwalszem. Derwisz basza chciał wycofać 600 
nizamów z Dulcigna na wzmocnienie załogi Ska- 
darskiej; Albańczycy oparli się temn, oświadcza- 
jąc, że zezwolą na ich oddalenie się z miasta 
tylko pod tym warunkiem, że im swą broń zo- 
stawią. h i 

`W Belgradzie ministerstwo zajmowało się w dwóch 
posiedzeniach zatargiem z „Austryą i powzięło de- 
cyzye stanowcze. Przyznanie Austryi praw państwa 
najbardziej uwzględnionego niepodlega już żadnej 
wątpliwości, ale równie stanowczo chce natomiast 
ministerstwo serbskie wymagać zupełnej wzajemno- 
ści w tym punkcie od Anstryi. $ ; 

Drugim przedmiotem narad była sprawa równie 
blisko Austryę obchodząca, sprawa budowy kolei 
żelaznych. W czasie między ustąpieniem gabinetu 
Risticza a zamianowaniem obecnie rządzącego, ko- 
misya wyznaczona do rozpoznania ofert odrzuciła 
wszystkie podane jej propozycye. Podług konwen- 
cyi z Austryą budowa kolei miała się rozpocząć 
w sześć miesięcy po ratyfikacyi konwencyi, którą 


zapewne kormpromis nastąpi. Po- 
że gabinet 
tak zachwiany nie wytrwa długo, choćby teraz po - 
został przy władzy. Constans był wzywany ʻlo 
Gróvego, u którego miał także posłuchanie Spal- 
ler, który teraz już nie zalicza się do nieprz óje- 
dnanych, bo należy do redakcyi Républ. frame. 
a zatem jest gambetistą. Jeśli stanie kompronis 
między lewicami a Ferrym, wtedy Devès -wnięsie 
interpelacyę o sprawy zagraniczne, a rozprawy 
nad nią zakończą się uchwaleniem wotum zau- 
fania dla gabinetu. Już Devès miał pod tym w/zglę- 
dem naradę z Ferrym. Grévy natrącał o rozwią- 
zaniu Izby, aby uczynić Unię republikańską po- 


się wierutnego kłamstwa, na całym bowiem ob- 
szarze ziem polskich, prasa polska nietylko nie 
objawiła niechęci z przyjęcia Cesarza w Galicyi, 
ale podzielała zachowanie się całej ludności, sta- 
jąc się owszem wyrazem jej uczuć. Red. Czasu). 
Buda-Peszć 12 listopada. Delegacya wę- 


»|gierska uchwaliła bez zmiany budżet ministerstwa 


wojny, kredyt na wojska okupacyjne i budżet mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych. Podczas dyskusyi 
nad tym ostatnim zawiadomił Kallay, że w spra- 
wie traktata handlowego z Serbią otrzymał wczo- 
raj bar. Haymerle notę rządu serbskiego, która 
odpowiada zupełnie wszystkim żądaniom objętym 
ministerstwa spraw zagranicznych z 17g0 


traktatu z Serbią rozpoczną się wkrótce. (Żywe 
oklaski.) Odpowiadając na interpelacyę Falka 
oświadczył Kallay, że Czarnogórcy złapali w Spużu 


rzanych o chęć wywołania. powstania na rzecz 
ligi; z tych sześciu skazano na śmierć, lecz książę 
czarnogórski złagodził wyrok, a nawet przyobiecał 
ogółną amnesty w razie oddania Dulcigna. Za 
wstawieniem się rządu austro - węgierskiego for- 
mułka ułożona przez ambasadorów w Konstan- 
tynopolu, za pomocą której poręczoną być ma przez 
mocarstwa religia i posiadanie Albańczyków kato- 
lików, objętą zostanie w swoim czasie dokumen- 


nować będą oddanie Dulcigna. 

„Zagrzeb 12 listopada. Wskutek trzęsienia 
ziemi, które się powtórzyło wczoraj przed połu- 
dniem o godz. 11 min. 25, a które poprzedziły 


poptoch, interesa wszystkie wstrzymane, miesz- 
ańcy obozują pod gołem niebem pomimo wilgoci 
i zimua. Podczas czytania protokóła w Sejmie 
nastąpiło : najsilniejsze dotychczas wstrząśnienie ; 
wszyscy uciekli przestraszeni i protokół tylko z tru- 
dnością zdołano uznać za autentyczny. Sejm od- 
roczony. 
Dublin 11 listopada. Proces rozpoczęty prze- 
ciw Parnellowi i jego wspólnikom, odroczony 
został na ich żądanie. = 
Paryż 11 listop. wieczór. Izba zajmowała się 
dziś interpelacyą lewicy, która żądała wyjaśnień 
oświadczenia złożonego onegdaj przez ministeryum. 
Ferry położył na tò nacisk, że ministerstwo za- 
mierza stanowczo stawić: czoło wśżelkim narusze- 
niom ustawy o wydalaniu zakonów, czyby one 
wyszły z klerykaluej, legitymistowakićj lub re- 
wolucyjnój strony. Izba uchwaliła 297 głosami 
przeciw 131 porządek dzienny wyrażający zaufa: 
nie dla ministerstwa, 'ą na! który ono zgodziło się. 
Z początku posiedzenia zaszedł wypadek burzli- 
wy, gdyż wykluczony na dwa tygodnie cenzurą 
deputowany legitymista Baudry d'Asson za- 
jął swoje miejsce w Izbie. W skutku tego prezes 
zawiesił posiedzenie a strzelcy przemocą wypro- 
wadzili opornego deputowanego, który zatrzyma- 
ny następnie został w aresztach Izby. 
jj 


Kursa. —Wiedeń 12go listopada 2 godzina 
30 minut po poł. Renta papierowa 72:15, — Renta 
srebrna 73:20.— Renta złota 87:—. — 6%, Renta 
złóta węgierska 107:30. — Losy z roka 1860 
130:75. — Akcye Banku Narodowego 820'—. — 
Akcye kredytowe 281:90. — Londyn 117:35— 
Srebro —'—.-— Napoleony 9'35—. — Lombar- 
dy 87:75. — Losy 1864 roku 171:75.—. Akcya 
kolei Karola Ludwika 271:50:—.— Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 166:50.— Akcye kolei 
wę: półn.=wschodn. 144:50. — Anglo-Bank 11720: 
Obligacye indemn. galicyjs. 98:50. — Losy prem. 
węgierskie 109:50. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
12950 — Akcye kolei półn.-zach. austr.— 177:50 
6% Listy zast. hipoteczne 101:30, Marki 57.95 
Ruble 118:50 — 6% Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 100:—. 

Usposobienie giełdy: stałsze. 
p o CEJ 

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOA 


Antoni Kłobukowski, 


pażdziernika. Rokowania- więc w celu zawarcia” 


i Podgorycy tyłko 12 a nie 40 Mahometan podej- 


tem, na podstawie którego mocarstwa sankcyo- / 


onegdaj pięciokrotne wstrząśnienia, ponowił się - 


Dnia 16go listopada r. b. t. js we wtorek odbędzie się w Archikatedrze 
o I o 
załlobne mabozemstweo 


za spokój 


Księdza Jana Koźmiana. 


Przed nabożeństwem, które rozpocznie: się o godzinie 10ej, odsłonięty 
zostanie w tejże Archikatedrze pomnik wystawiony ku uczczeniu pamięci 


zgasłego prałata. ; 
Na akt ten zaprasza Familię, 

i byłych uczniów nieboszczyka 
Poznań, 4 listopada 1880 r. 


(8159) 


Za duszę $. p. 


FELIKSA ZAREMAY 


odbędzie się 
w poniedziałek 15 listopada b. r. 
w kościele OO. Kapucynów 
o godz. 10 rano 
Nabożeństwo żałobne 
jako w rocznicę śmierci. 


dniu 3 listopada b. r. we wsi 
Bejseach, w Królestwie Pol- 
skiem, w powiecie Pińczow- 
skim, miejscowemu probosz- 
czowi X. Józefowi Celaremu skra- 
-~ dziono list zastawny z r. 1869 na 
rs. 1000 Nr. 13781 bez kuponu gru- 
dniowego; zaś bratu proboszcza Teo- 
filowi Celaremu skradziono list li- 
kwidacyjny na rs. 500 Nr. 17719, 
oraz listy zastawnę z r. 1869 na- 
stępujące : (3154) 
na rs. 1000 sztuk 3 Nr. 19207, 
20645, 20832 wszystkie beż kuponu 
grudniowego; 
na rs. 500 sztuk 2 Nr. 39999 bez 
kuponu grudniowego i 52252 z tym- 
że kuponem; 


na rs. 250 sztuk 5 Nr. 60644, 


60917, 69891, 84684, 98474 wazy- 
stkic z bieżącemi kuponami; |. 
na rs. 100 sztuk 17 Nr. 101806, 
102576, 102578, 102764, 103907, 
106914, 109585, 111133; 115614, 
121728, 133548, 139184, 151927, 
161449, 164660, 164664, 176086, 
wszystkie z bieżącemi kuponami. 
DAF" Ostrzega się, aby nikt po- 
wyższych listów nie kupował, pro- 
sząc, aby osobę który z powyższych 
listów sprzedającą, zatrzymać. i naj- 
bliższej władzy policyjnej dostawić. 


Dzdulnony fachowy ekonom 


z kilkoletnią czynnością w znacznych ma- 
jątkach, szuka obowiązku od Nowego roku 
1881 za miernem wynagrodżeniem. O blż- 
szych warunkach można się dowiedzieć w 
biurze komisowóm Franciszka 
Schmida w Krakowie, Plac Maryac- 
ki L. 373 na dole. '(8157-1-) 


Ponieważ tutaj odbyt wszelkiego 
„ gatunku zboża wskutek nieurodzaju 
: jest znaczny, przeto upraszam znaczne. do- 
(, my handlowe o oferty majtańszych 
` Cem i obliczenia frachtu do 
1i! Frankfurtu n. ©. (3118) 


_ KAROL FRANKE 
w Beeskow, Junkerstr. Nr. 35, 
f prow. Brandenburska. 


Kurs pieniędzy i papierów publ 


Wemer 12 Listopada 


Huna papisrowo rosyjskie za 100 rs. . . . 
Hubel urebrny obrączkowy . . « a » » . 
Miarki niemieckie za 100 marek 
Dukat ważny . 
ia pól mak 

uapa S AEE EO 6 CEO 
SS austryackie za 100 złr. , . . . |. 
£upony srebrne płatne « « « » y os 


Lis'y zastawne è obligi 


5 ka ke ka . . 
aTe miesiac ne Tiei. ) 


d% listy zast, Tow. kredyt. ziemsk, . 


* 
a © g 
. UNESCO 
a 


a 
A 4 A na 
o 


2 ne © 


Oprócz bież. kuponu obliczejąccge 


5% listy zast. Tow. kredyt. ziemsk. . 
$% listy zastawne Banku hipot. -. '. 
6% listy dłużne galic. zakł. włość. |. 
57 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, 
za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a.. . 
656 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 36 lat, banknot. za 100 złr. w. a. 
6% listy zast. g. z. kr. e. w Krakowie, zwrot 
za 18 lat, banknot.: za 100 złr. w. a. 
19% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 20 lat, banknot. za 100 złr. w. a. 


436 listy zastawne Król. Pol. ser. II 
Sylilisty 


Akcye kolejowe i bankowe. 
Akcya kolei Karola Ludwika . . 
Akcye kolei Lwowsko-Czerrniowieckiej S 
Akeyo Banku hipotecz. we Lwowie 5 
Akcye Bankr. gal. dla Hand. i Prz.wKrak, „ 


" Losy krajowe. 
kosy miasta Krakowa . » s. « oos so 
Uosy miasta Stanisławowa . . . 


EA TC AD 


+pierze welinowym 5 złr. 


za 100 rubli 
zastaw. Król Pol. z r. 1869 a 100 rubli 


4% listy zastawne Król. Pol. ser. I e 100 rubli) | 97 — 
4%lilisty likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 m 


. po złr, 210 
200 


200 
200 


duszy 6. p. 


(3158) 
Szanowne Duchowieństwo, Przyjaciół 
z polecenia komyrełu 
Stefan S*ablewski. 


dem X. O. Hołyńskiego wyszedł 


Przewodnik prawdziwej pobożności, 


czyli nowe praktyczne rozmyślania na każdy 
dzień roku o życiu Pana naszego Jezusa 
Chrystusa, ku użytkowi wiernych, którzy ży- 
jąc wśród świata dążą do doskonałości, 
przez O. Br. Vezeruysga T, J. z francu- 
skiego przetłumaczone ze zezwoleniem au- 
tora przez J. dA. — Dodane są niektóre 
nowenny, medytacye na. pierwsze piątki 
każdego miesiąca i na dnie Komunii św., 


nowy sposób słuchania Mszy św. i prakty- 


ćzne uwagi rozmyślania. 
Cena 1 egz. w 2 tomach (str. 1400) na 
papierze zwyczajnym złr. 3 ct. 50, na pa- 


Do nabycia we Lwowie w Administra- 
cyi Drukarni Ludowej, plac Bernardyński 
L, 7; w Krakowie w księgarni St. Krzy- 
żamowskiego; w Warszawie w księgarni 
Mich. Glticksberga; w Poznaniu w księ- 
gami J. K. Żupańskiego. (3084-1-38) 


BE NEEN ; % 
Proposition de mśrlage 

„Jeune homme, âgé de 28 ans, bien fait, 
d' un bon caractère, teneur de livres dans 
une maison de commerce, ayant un revenu 
de; 1000 florins par an et une fortune de 
4000 florins bien placée, dósire faire la 
connaissance d’ une demoiselle disposée 4 
l épouser. Rerire sous les initiales L. A. 
AOOO poste rest. Cracovie. (3156-1-2) 


Przewiekle chorym 


nadzja zakład naturalnego lsszenia wrzą- 
dzemy doskomale wedlrg systemu 
Stelakacherm (3117-1-2) 


_ przez Dra Lob 


Cannstatt pod Stuttgartem 
nsjlepszą spo:obuość także do skut3cznych 


kurącyj zimowych. 


„Zmiżone ceny. Prospekt darmo 


í tl 

Bązaminowane ochmistezynie 

Z PÓŁNOCNYCH NIEMIEC, doskonale vladaj. 
jszyk. francu., acgiel. i umiej. grać na fortepianie 
(z konzerwztorynm), FRANCUSSI dy:l, mów. po 
acg.el i uwiej. grać ną fortep., ANGIELKI mów. 
dobrz» po f<env. r mutyk., 4 BONNE: tUr RIEU- 
RE3. E. BRIE w WIEDNIU LOBKO + LLUZPLATZ 
1.. 18: 3 atocz, od 1 grudnia BAO? EASTRAS- 
SE 1, II St ck. z (3119) 


Szybko i niezawodnie  dzizisjący 
Środsx przeciw aatmie, wypróbowany ze stro- 
ny lekarzy i polecony jato pewny ; rozsyła 
sa opłatnim otrzymaniem 2 złr. 50 ct. czyli 
5 maiex opłataię, (3110 1-15) 


; A. BSrasovecz, 
„aptekarz w Gleichenbergu, w Styryi. 

Skład w Mrakowieo u sapt J. Tranozyń- 
kora 


„Sklego, ve Lwowie u apt: Z Rus 


ze Ogród 


należący do Towarzystwa Dobroczynności, 
w Krakowie przy drodze Rakowickiej po- 
łożony, przeszło 21, morgów obejmujący, 
z ogrodem Strzeleckim graniczący, jJes$ 
z wolnej ręki do sprzedania. 
Bliższej wiadomości udziela Dr. Hajdu- 
kiewicz, przy ulicy Sławkowskiej pod 
Nr. 263 zamieszkały. 


PYNIEPY 


Podaje się do publicznej 
wiadomości 
litościwych a wpływowych osób, że| 
przy ulicy Krupniczej pod Nr. 15| 
w Krakowie znajduje się rodzina z 
6 osób złożona, która dla braku ja- 
kiegokolwiek zajęcia, pomimo naju- 
silniejszych starań, literalnie umie- 
ra z głodu. (3086 1-3) 


odpisana ma zaszczyt zawiadomić P. 
T. Publiczność, iż zmieniła dotych- 
czasowe mieszkanie pry ul. św. Krzy- 
ża Nr. 418 a obecnie mieszka przy 
ulicy Fioryańsiiej L. 828 (3 
kamienica od Rynku) i podejmuje się 
jak przedtóm następujących robót: 

Wyczyszcza zupełnie lub wywabia chemicznie pla- 
my z materyj jedwabnych, aksamitnych, wełnia- 
nych, sukiennych w każdym gatunku i kolorze; 
odnawia na nowo przez tak zwane farbowanie 
na biało zżółkłe przez używanie lub wyleżałe 
biąłe materye jedwabne, wełniane, takież chnstki 
krepowe, mantyle, szale, woalki, sSzmiżetki, blon- 
dyny, koronki, hafty; dalej podejmuje się CZySZ- 
czenia wszelkich gatunków rekawiczek, prania i 

fryzowania piór i t. d. 

Wszystkie zaś roboty wykonując jak najsu- 
mienniej i za bardzo miernem wynagrodzeniem, 
poleca sie i nadal łaskawym wzgledom P, T. 
Publiczności. [8082-1-3] 


Józefa Stropińska. 
Zamiejscowy Eczeń 


IV. klasy gimnazyalnej, z celującemi postę- 
pami, poszukuje umieszczenia jako prakty- 
kant w aptece. Adres: Z. Z. p. r. Gdów. 


(3144-2-3) 
OTETI ETATEN TET NEE SO E EY E EDESSE EEEE 
T leczy (takżo listownie 
| Molitera Wr. Bloch w Wie: A | 


dmim, Preterstrarsa Nr. 42. 


(1936-4 10) 


ANAKONTTE POWODZENIE. 


VELOUTINE 


jestto MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 
przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to działa szczęśliwie na skóre, 


niedostrzeżona przystaje do ciała 


nadaje cerze 


STROS MATURAN, 
© 


9, NA ULICY DE LA PATX, 9. 
W Krakowie u pp. J. Trauczyńskiego, W. 
Redyka, Leona Feintucha i W. Fenza, — w Czer- 
niowcach w aptece p. Golichowskiego, — i w pier- 


wszych Skłądach perfum i wytworów toaletowych. 
We Lwowie-w apt. Krzyżanowskiego. (2293-22-) 


j najczystszy, najlepszy *), 
| ZOM, Hi 


stwie austryackiem : 
M. Brennholz kup.; 


A. D. Landesberg kup.; w KOPYC 


8. Baran, M. Krug, 8. Syrop, 
Kromer, B. 


Chodacki apt., H. Wilimayer, 
w ZŁOCZOWIE J. Gold kup.; w ŻUR. 


pison żądają 


| ek. wył. uprzyw. 
prawd.. czyszczony 


Bienenfeli, K. Littmann kup.; w KO 


CZAS z Soboty 13 Listopada 1880. 


i 


PRO 


Nasz proszek do pieczenia (drożdże trwałe lub suche) jest znpełnem następstwem drożdży fer- 
mentujących i prasowanych. Nigdy się nie psuje, może więs być trzymanym w zapasie: 
nadsje każdemu ciastu oszezędzaejąc tłuszczu i jaj. delikatniejszego, czystszego 
smaku i prędzej kruszeje niż najlepsze drożdże, sprawia szybkie xówne rośnięsie ciasta, 
które nigdy nie może opaść oszczędza w'ele ezasm, gdyż nie potrzeba czekać na rośnięcie, 
nawet przy pączkash i nismoże nigdy sprawić wzdęć. W psczkąch po 5, 20 i 50 ent. Przed 
naśladowaniami bez wartości usilnie się ostrzega. Posyłki na próbę za nadesianie 50 e. opłatnie, 

Sklad w Mirakowie u Stanisława Feintncha, Jsk. Barbera. 


Najnowszy wynalazek. | 


cylindry przymykaj. powietrze u okien i drzwi 


Te cylin l d i 
kaimi. Wattek powłoki nakształt materyi są bardzo trwałe, gdyż sio nigdy nie wyrywają 
ani psują. Zapobiegają najmniejszemu powietrza u okien i drzwi, zamykają je łatwo i dadzą się 
łatwo otworzyć Cylimdry włósiane do owijania rur wodnch i parowych celem 
ochrony ich przed zamarznięsiem. Powyższych oyliadrów używają w c. k. zamku nadwornym ;tudziaż 
w wielu innvch miejsosch z bardzo dobrym skutkiem. 


JAN SCHUBERT w Wiedniu, Ottakring, Schubertgasse. 


Dla każdej gospodyni domu niezbędny! 
Odznaczony na wystiwach w Wiedniu, St. Pölten, Eincu, Otesżynie. 


KORON SRO A DRR 


Ces. i król. uprzywilej. 


SZEK DO PIECZENIA 


Karol Russ & Comp. 
W WIEDNIU, IV., BEZ. APFELGASSE Nr. 6. 


(2845 5-12) 
Qdprzedający otrzymują odpowiednią zniżkę. 


odznaczony: 


36 odznaczeń | 


dla żaluzyj, przymykaczy powietrza, stor 1 t. a. 


Pierwsze ces. król. uprzyw. obciągane 


„ 25 metrów długości, należy za pomocą machiny oplatsć (przezco odpada szycie 


(2989 4-4) 


Skład w Wiedniu: EW. KFavoritenstrasse Nr. 8. 


RMV" Poszukiwani ajenci i odprzedwjący za dobrą prowizyą. "GEM 


DOSKONAŁOŚĆ. 
WODA UNIVERSALNA 


PANI S.A. ALLEN, 


DO ODRODZENIA WŁOSÓW. 


Nadaje bez zawodu siwiejacym włosom 
pierwotny kolor. Pobudza porost włosa, a 
pod szybkiem jój działaniem, znika rychło 
siwizna. Doświadczenie po jednorazowóm już 
użyciu przekona dostatecznie, że środek ten 
wartością i doskonałością swoją przechodzi 
wszelkie tym podobne preparaty. Woda p. 
S. A. ALLEN nie jest farbą lecz naturalnym 
dobroczynnym czynnikiem do odrodzenia i 
"wzmocnienia włośow. 


Flaszki opakowane sa w różowy papier i tylko takie są prawdziwe. 
Znajduje się u wszystkich fryzjerów. w składach porfum i aptekach. 
Główny skład i fabryka w Londyniu 114 & 116, Southampton Row. 


W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka. (2562-15-52) 


Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich. 


MEDAL ZASŁUGI przyznany DBoktorowi PIERRE na 
wystawie wiedeńskiej , 


Ke Dotychczas niezrównany. 


IAAGEBAw WIEDNIU 
tran z wątroby miętausów 


' badany przez najznakomitszych lekarzy a wskutek łatwego trawienia szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany jako 
nejnsturalniejszy i za najskuteczniejszy uznany środek przeciw efierpiemioma piersi i płuc, zeł« 

gruezołom, osłabiemiom i t.d. Flaszka po £ zi. 

, tudzież mają n2 sprzedaż następne apteki i składy towarów w pań: 
w KRAKOWIE J. Trauczyński, W. Redyk, F. Gralewski, K. Wiszniewski, E. Radler apt., J. Janiga, St. Fein- 
tuch kup., w PODGÓRZU J. Skakalski apt.; w BARANOWIE J. Fraonkl kup.; w BOCHNI F. Reiss apt.; w BOŁSZOWCACH M. Sohen- 
kelbach kup.; w BRODACH Ed, Liszka, K. R. Witosławski apt., E. Griinspan apt.; 
Fadenhecht kup.; w BUCZACZU D. Neumann, kup.; w BUDZANOWIE D. Jasiński, aptek. 
w DROHOBYCZU L. Dobrzyniecki, H. Blumenteld, aptek.; w DZ 

Aksentowicz, $. R. Ofenberger kup.; w JAROSŁAWIU J. Rohm aptek.; w JAWOROWIE L. Lachowicz aptek.; w KAŁUSZU E. 
OMYI D. Kramer, M. Bolchower, J. S$. Friedmann, H. Chayes, 8. Hermann, St. Bereźnicki kup., 


szajom, wrzodom, wyrziutom skórnym, 
w moim składzie fabrycznym w Wiedniu, Meumarkt 8** 


Woda I Pudry do 


Dra PIERRE 


8, na Placu Opery w Paryżu. 


najwyższa nagroda przyznana tym środkom 
toaletowym do zębów. (1905-21-) | 


ZA 


CACH J. Markiewicz kup.; w KOSSOWIE M. Kamil, E. Litman kup.; w KRAKOWCU J. Wł 


W. Miildner & Co., F. Leszczyński kup.; w TREMBOWLI St. Lipnicki 
w WISŚNICZU J. Kubickiego wdowa; H. Markiewicz apt., Isr. Kanner kup.; 


AWNIE L. Postępski aptek.; w ŻYWCU 


*) Ostatniemi czasy napełnia kilka firm zwykły 
„Maagera prawdziwy czyszczony tran z wątroby miętusó 
Maagera prawdziwym czyszczonym tranem miętusowym, 


**) Tamże. znajduje się także główny skład dla Au 
(3060-3-3) 4%; Buckel 3 


nieczyszczeny tran wątrobiany w trójgraniaste flaszki i próbuje sprzedawać go Publiczności, jako 
.* Celem uniknienia takiego omamienia upraszam uznać za prawdziwe tylko te flaszki napełnione 
na których faszkach, etykiecie, kapsli i opisie użycia nazwa „Maager* jest uwidocznioną. 

g stryi-Węgier fabryki „Internationale Verbandstoff-Fabrik in Schaffhausen“, 
w Nowym Jorku“ i przez fabryko warzywa Hartenstein & Co. w Chemnitz. 


A. Beill apt., K. J. Ch. Halpern, 


Łobos apt.; w KUTTACH A. Sekler, L. Kalmann, A. H. Weiser, M. Regenbogen kup.; we LWOWIE P. Mikolasch, J. Beiser, S. Rucker 
ant H. Blumenfeld, St. Markiewicz, W. Marszałkiewicz, K. Klimowicz, C. Bałłaban, 

. Schmerler kup.; w MIKULIŃCACH St. Mie 
NICACH M. Guttmann kuf.; w NOWYMTAR 


im A. Heczko i Golecki, A. Blumenthal, apt. 


(2918-2 12) 


BEER O e KŁOS OR 


Zębów 


Z FAKULTETU MEDYCZNEGO W PARYZU, | 


` | Doktorze o tem oszustwie, przez 


w BRZEŻANACH W. Kórdecki apt., J. Margulies, B. 
; w CZORTKOWIE L. Noss wdowa. aptek., 
IKOWIE Ch. Glanz kup.; w HORODENCE M. 


K. Krzyżanowskiego kup.; w LUTOWISKACH M. 
dlicki aptek., L. Morgenstern kup.; w MOŚCISKACH Š. Eisenberg kup.; w MYSLE- 
GU K. Laur kup.; w OSWIĘCIMIU J. Grzesicki aptek.; w PRZEMYŚLU M. Kozłowski, 
A. Rabinowicz kup.; w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski apt.; w 
w ROSTOKU K. Scheinhorn kup.; w RZESZOWIE A. Karpiński apt., 
Żuławski kup., 8. Schnoid kup.; w SKALE J. Weidberg kup. 
kip w STANISŁAWOWIE u J Macuty, 
SIENIAWIE Ch. Bath, Ch. Teitelbaum kup.; w SUCZAWIE J. Zacher apt., 
ne kup; w TARNOPOLU F. Jamrogiewicz apt., A. Buchelt apt., A. Morawetz spadkob. D. S 


RADYMNIE M. Smychowski apt.; 
J. Schaitter & Co.; w SAMBORZE J. Aleksiewicza apt., Ant. 
; w ŚNIATYNIE Ed. Böhm kup.; w SOKALU W. Semetkowski 
N. Halpern, Efr. Wagelstein kup., W. Waldeck kup.; w 
B Perker kup.; w STRZELISKACH NOWYCH 0. Hen- 
ennensieb, Karol Fr. Popowicz kupcy; w TARNOWIE L. 
apt.; w WIELICZCE F. Bruno Miczyński aptek.; 
w ZAŁOŚCU M. D. Moszczysker kup.; w ZBARAZU Sindel-Segal kup.; 


„Sozodont-Fabrik Hall 


ONAR WE OSESĄ 


Procedura cywilna pija 


opracowana przez M. KODZYŃSKIEGO, b. prot. 

niw. Jagiell. — Pierwszy poszyt ($$. 1—395) wyj- 
dzie z druku dopiero x końcem b m., ponieważ 
osnowa dzieła obsjmować będzie znacznie więcej, 
aniżeli było zapowiedziane. (8126 2 8) 


Zwiunych zbieraczy 


abonentów 
dla Galicyi poszukujemy za wyso- 
ką prowizyą dla naszej gazety mód, 
w Wiedniu, Operngasse 3. 
(8091-23) Cornelia-Weriag. 


ŚWIEŻY TRANSPORT 


WEŁNY 


w różnym gatunku i grubości, do roboty 
szydełkowej, na drutach i do haftu, otrzy- 
mał i poleca najtaniej handel (3000-6-12) 


F, Bruno Hain w Krakowie. 


Ceny za pół kilo złr. 212 do złr. 6'25. 


16,660 fr. | 
Medal złoty etc. 


WZMACNIAJĄCY, PRZECIWGORĄCZKOWY 
I POWRACAJĄCY SIŁY 
Zawierający wyciąg z trzech gatunków 
chininy, zalecany przez lekarzy przeciw 
wynędznieniu, braku sił, bladaczce, upo- 
śledzonemu trawieniu, zimnicom 
zadawnionym i uporczywym, trudnemu 
- przyjściu do zdrowia, ete. 


W PARYŻU, 22 8 (9, ULICA DROUOT. 


W Krakowie dostać można w aptekach pp. 
Trauczyńskiego i Redyka. (2559-4-) A 


BE" Nowy dowód, jak bywa oszukiwaną 

kupująca publiczność, „aby b 

zdyskredytować mieznającemu prawdziwą 
BM" Dr. Poppa BE _ 


Wieln. Br. J. Ge Popp, ©. k. nadworny 
dentysta w Wiedniu, Bognergazse 2. 
Ułając w końcowy ustęp Pańskiego ostrzeżen' a 
względem fałszowanej, a i 
TE anaterynowej do ust, nwałam 26 mój KARO 
wiązek, jako czciciel i długoletni konsument e 
skiej wybornej leczniczej wody auaterynowej do A 
zwrócić uwagę na sałączony wyrób, który co do 
kształtu i okazałości: flaczki Pański wyrób annon 
naśladuje i pod nazwą wody anaterynowej do ne 
po 1 złr. 40 c. i taniej sprzedawanym bywa. 
Flaszka zawiera wedle mojegó powierzchownego 
ocenienia farbowany spitybus śmierdzący. i trochę 
tysktury będźwianv. Kapsułka cynowa, którą była 
zamkniętą, niema odbicia, a znąku oshronnego bra- 
kowało na szyi fiaszki. 


Zależy mi na tem zawiadomić Para, szan. Panie 


która R rw 
da- anaterynow* do mt jakkolwiek nie pod Fanszą 
mo a bywa dyskredztowaną i zniesławieną, 
z drugiej zaś strony ohoo zarazem przeszkodzić te- 


kiwaną. Aaa ; 
sh Pana zatem o przysłanie mi w zamiar 

wyłożonych 1 zir. 40 ot. na mój koszt pocztą, je- 

dno flaszkę Pańskiej prawdziwej wody anaterynó- 

wej do ust, zostając z prawdziwym szasunkiem 

Wiktor Juremako - leg 

kr. wog. zarządca stadnin rządow. w Bebolnie 
(225-83-38) p. Igmand. 


; XM 
Sklady mhoich prepsratów utrzrmają w KRAKOW 
pp. W. Redyk aptek. F. Sobierajski aptek., wid 
dleaki apt., bracia Baruch, Górecki. W. Jahn, . a 
platalski, W. Fens, N. Btookmar apt, J. Tranoryh- 
ski aptek. „pod Korong“, Antoni Dysski "DZ, 
„pod Złotą Howa“, W. Kotajny, róg ul. FE $ j 
dors! Ks. Jablonowakiego; w PODG RAU p p 7 
kalaki aptak.; we LWOWIE pp. Hikolnsch Spt. 
Euskar, J. Piepon apt, J. Beiser apt., C. a: 
uowski api. Nahlik apt., A. Sklepiński apt., T 
Mor handsł galanteryjny i K. Strzyżowski hand. 
gal: w WIETJOZCE p. B. Miczyński spt.; W WA- 
DOWIGACH pr. Ig. Bronig i Kurowski apt.; W BO- 
ORNI pp. F. Reiss apt. i P. Niedzielski; W TAL- 
NOWIE pp. W TA. Wielogórski i A. Tenczyn apt.; 
w BIAŁY p. Kóler sptek.; w SUCHY: p. ONE 
+ KENTACH p. WUCHB aptok.; w ZATOR e 
p. Winnicki apt.; w NOWYM SĄCZU pp. nipa 
apt, i Ig. Garan; w CU pp. Kloska aptek. 
Blumenthal apt.; w BRZESKU p. Januszek apt.; 
w RZESZOWIE p. J. Schaitter i SpółŁ; w BUSKU 
« E. Wytoczański apt.; tudzież wszyscy aptekarza, 
andle parfumeryj i galanteryjne obwodu Krakow- 
skiego, Głalicyi i Bukowiny. 
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„Odpowiedzialnyaządcą Drukarni Jóscf Zażocński, 


tym sposobem. 


s= godę aneterynową do ust. S 


w. handel wprowadzonej 


mu, aby Publiczność była w nędzny sposób OSZAL-. 


EEIEIE. 


